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K łka uwag i- w y w ia d z ie  J». p ie ru le r a .

W yw iad  b. premjera Piłsudskiego, k tó ­
rego główne ustępy podaliśmy w  ostatnim 
numerze dziennica, daje publiczną odpo­
w iedź na dwa aktualne pytania: 1) jakie 
były powody ustąpienia marsz. Piłsudskie­
go  z  nr zędu premjera i 2) jak i jest jego 
stosunek do obecnego Sejmu. Jakkolw iek- 
by się osądzało oświadczenie b. premjeTa 
i  zwłaszcza formę literacką jego określeń, 
to  jednak trzeba z zauowoleniem stwier­

dzić, że zerwano wreszcie z tajemnicą, k tó­
ra  osłaniała dotąd jego zamiary i poglądy 
i  która była głównym por odem dezorjen- 
tacji politycznej tak przeciwników, jak 
a zw denników  obecnego rządu.

Z  wywiadu dowiadujemy się (po 20- 
miesięcznych rządach marsz. Piłsudskiego), 
ze marszałek „nie znosi organicznie urzę­
du szefa gabinetu, tak, jak on jest u nas 
postawiony konstytucyjnie". Cóż zarzuca 
f>. premjer temiu urzędowi? Oto —  mó­

w i —  „szef gabinetu, w  naszej konstytucji, 
w  naszych zwyczajach i obyczajach, w yglą­
da) jak wszechpotężny. A le gd y  szef gabi­
netu ma o pin j owa ć wszystko i do wszyst­
k iego swój palec przyłożyć, to jeśli su­
miennie ten obowiązek wypełnia, napewno 

nie robi njc i  czyni pracę swoją nieproduk­
tywną nie —  efektywną" Opinja ta będąca 
wynikiem 20-miesięcznego doświadczenia 

p. marsz Piłsudskiego na stanowisku pre- 
iujera —  uchyla się od dyskusji, jak każde 
osoDiste doświadczenie; faktem jest zresztą 
znanym, że wojskowi, nawykli do odmien­

nych form działania, z wielkim trudem na­
ginają się do formy, jaką wszystkie konsty­
tucje europejskie, a nie tylko konstytucja 
polska —  przepisały dla działalności sze­
fów  rządu, odpowiedzialnych przed parla­
mentem. Jeśli zaś chodzi o ową omnipoteo- 
c ję  urzędu, utrudniającą rzekomo efektyw ­

ność pracy, to zauważyć trzeba, że tajem­
nica efektywności tkw i zawsze w  odpo­
wiedniej organizacji samej pracy. B. pre­
m jer Piłsudski tajemnicę tę widocznie ro­
zumiał, gdyż cześć drobnej codziennej pra­
cy  przerzucił na pomocnika swego prof. 
Bartla, a uzgadnianie opinji ministerstw na 
samych zainteresowanych ministrów i dzię­
k i temu „m ógł —  jak mówi —  uczynić 
w zględn i3 dużo i w iele". Ten podział „om- 
n ipoteacji" mógł dalej istnieć; jeśli go  więc 
obecnie p. Marszałek swą dymisją kończy, 

to widocznie na tę jego  decyzję wpłynął 
jeszcze powód inny. B. premier wskazuje 
ten powód jasno i bez ogródek: jest mm 
niechęć do współpracy z obecnym Sejmem. 

Zanim się tym  motywem zajmiemy, pozwo­
lim y sobie zacytować charakterystyczne 
uwagi p. Piłsudskiego o różnych jegc zaję­
ciach premjerowskioh:

„Namiętność do centralizacją istniejąca 
w  sposób śmieszny i głupi w naszym naro­
dzie, czym pracę tak zabawną pod wzglę­
dem prawnym, że prawie trzy ćwierci .po­
rządku dziennego każdej rady ministrów 
wypełniają kwestje .ak: zmiany granic
gmin w  poszczególnych częściach państwa; 
pozwolenia na kupno nieruchomości cudzo­
ziemcom: pozwolenia dla poszczególnych
obywateli polskich na ■wstąpienie do Legji 
Cudzoziemskiej we Francji; zmiany na sta­
nowiskach urzędowych, względni' bardzo

czy cudzoziemskiem, no i podobne jeszcze 
piękiiofcki naszych urządzeń państwowych... 
...Donat, należy namiętność protekcyjną 
Polaków i Polek, którzy i któro z podziwu 
godną uporczywością chcą . ustawicznie 
i ciągle tylko pięciu lub trzech minut dla- j 
tego, aby z szefa gabinetu zrobić albo po- 
kątnego doradcę w ich prywatnych intere­
sach, albo sędziego i eksperta, w wynalaz­
kach —  co zwykle zajmuje pół godziny 
czasu, w  5 minutach nde da się to zała­
twić —  albo uczynić go wykonawcą ich 
chęci usunięcia jakiegoś funkcjonarjusza 

Państwa, luib odwrotnie, wyznaczenia na 
nieistniejące etaty nadzwyczajnie godnych 
młodzieńców, lub też zwolnienia od od­
powiedzią'noś ci za nadużycia skarbowe ca­
łego mnóstwa niezwykle miłych i niezwy­
kle serdecznych ludzi, którzy tylko przez 
namowy i jakieś dziwne machinacje się­
gnęli palcami do worka skarbowego; albo 
wreszcie przy wysokiej znajomości ju r y s -  

prudencji wśród Polaków i Polek —  za- 
trzymania lub nawet skasowania procesów 
cywilnych. Liczba więc „podrzutków11 
w  ten sposób wzrasta bezmiernie, tak że 
nie można nie zmienawłdzied tego urzędu". 

DO tego powodu —  jak wspomnieliś­
my —  przyłączył się negatjwm y stosunek 
marszałka do obecnego Sejmu. K ie do nie­
go jedm go zresztą; pierwszy Sejm, który 
ułożył Konstytucję, został przez b. Naczel­
nika Państwa nazwany „Sejmem ladacz-

l .o i dc Ameryki znowu od łożony !
Warszawa. (Telef wł.). „Kurjer Czerwony’1 

dOnOŁi, że lotnicy polscy Idzikowski i Kubala 
postanowili odłożyć start do lotu transatlantyc­
kiego na miesiąc, gdyż przed końcem lipca nie 
można się spoazie rać zmiany wiatru, który 
w tym mitsiącu wieje stale w kierunku wscho­
dnim.

t. "aBBBni *»r:E " s r 1 hgsj saissi ,,n_ ab i
SM  DnilllllllllflllttllllllllllllllllllllllillillillllltilllllllliniillillllllllllllllllilllliilSśEła iuaa ant
SI
IS
m P 0 f t C Z 0 t i l Q

l i i
=5T
m  
mu
i E

sliarpeiśii, rę to w ^ zW  to ieca  i jSjrj|

l iiP  Porębski K rikow . R j f i l? ' 31. i j g
: : * b

UE
■ i  
i i
iS»H
aBffiHlli!!!Hllilil.................... ............ ......
m*mi '.mm* 1.4 . b s b ^ b b e b u m łc hiinymiiffltBHB 

I I 3.U. fe&S

Bwfl

R ck założenia 1848.

^ ® © © © © © @ © © ® © © © © § © © © © © ® © © © ® © © ® © q

W 5 ” w r ‘ k i e  p r a w i e

największe i najwspanialsza

ORGANY w  Polsce
w yko n a ła  największa w kraju

Fabryka Organów

w

Kcliska 17, —  Tel. 200.
Technika i intonacja ra* najwyż­

szym poziomie światowym. 
Budowa organów tylko w najlep­
szym gatunki, całkowicie w kraju, 
: krajowych materiałów i na naj­
dogodniejszych warunkach spłaty.

R
m
©
©
c i
&
©
©

4©

nic", drugi Sejm „sejmem korupcji", a Sejm 
obecny uzyskał ocenę następującą:

„Gdybym nie walczył ze sobą, tobjm nie 
innego nie czynił, jak bił i kopał panów po­
słów bezustanku, gdyż mają metodę pracy 
taką, która zgóry przeczy wszelkiej efek 
żywności i produkcyjności tej pracy... Gdy 
ci panowie tak szczerze i nienawistnie kon­
kurujący w suwerenności z p. Prezydentem 
i zazdrośnie stizegący swoich niczem nie­
zasłużonych przywilejów, używają w pracy 
metod najzupełniej nonsensownych, jak ma 
łe dzieci podsuwające łyżkę strawy do por­
celanowej buzi, to ja nie jestem w 6tanie 
ani tego słuchać, ani na to patrzeć. Sam 
proces pracy, polegający na pracy mówie­
nia, należy dc pomysłów najhardziej pot­
wornych, jakie kiedykolwiek, ktokolwiek 
wymyślił.

„Gdy jeden mówi, piętnastu panów cho­
dzi po sali, załatwiając jakieś prywatne in- 
teresiki, czterdziestu panów głośno między 
sobą rozmawia, stu panów opowiada sobie 
anegdotki mniej lub więcej nieprzyzwoite 
i tylko panowie mmistrowie muszą wkoby 
zachowywać sę w  taliom miejscu przyzwoi­
cie. Każdy z posłów ma prawo wrzeszczeć. 
krzvc7,eć, ma prawo rzucać obelgi ma pra­
wo oszczercze pisać Interpelacje, dotykają­
ce honoru innych, ma prawo i przywilej za- 
chow ywać się jat świ: ia i łaidak, naf o- 
miast ci, co tak ciężko pracują, jak to jest 
z ministrami, pobierając za szaloną, pracę 
jakieś głupie gTosze, muszą zeimętrznie 
udawać nadzwyczajny dla tej sali szacunek.

Wszystkim panom posłom wolno mówić 
od rzeczy, nie przystępując ani jednetn sło­
wem do sprawr, która jest na porządku 
i mówić to często tak nucrno, tak piekielnie 
nużącym językiem i formą, że można dostać 
boleści żołądkowych.

Ładnieby wysrladaia ta sala gdybym 
słucnając zaleceń doki Pr ów me zechciał 
walczyć z sobą,

Stwierdzam stanowczo, że tych piekiel­
nych nudów, które z caii sejmowej wuj ją, 
nie mógłbym wytrzymać nawet- pół go­
dziny".

Jest w  tych słowach nie tyle krytyka 
obecnego Sejmu, ile krytyka metod pracy

kiemKoiwiekhądi odzna-c zimnem

menty św ‘ata, tyleż jeśli nie w iecej, mów 
wygłasza się w  Izbach francuskich, czy nie­
mieckich, raka sam? —  przeciętnie —  jest 
frekwencja i nieuwaga, posłów podczas de­
bat u nas, jak i zagranicą, a zapewne także 
ilością, nieprzyzwoitych anegdot Sejm nasz 
nie pobił jeszcze europejskiego rekordu. 
Oczywiście, żadna to dla nas pociecha, że 
zagranicą jest melepiej, niż w  Polsce. Poza 
satyryczną przesada określeń p Marszałka 
kryje się zresztą, obraz naszego Sejmu' na- 
ogół prawdziwy i istotnie niepociebzający. 
W iem y no wszyscy doskonale i  wszystkie 
starania umiarkowanych grap seimowych, 
a zwłaszcza Oh. D., zmierzają od dłuższego 
już czasu do gruntownej naprawy Sfjmu 
i całego ustroju. Od p. marsz. Piłsudskiego, 

tak ostro nasze sejmy krytykującego, na­
leżałoby się spodziewać, że stanie na czele 
tego prądu, reformatorskiego i rzuć swój 
potężny wpływ na szalę, by  te w ielkie wa­
dy, które w naszymi ustroju, a zwłaszcza 
w  Sejmie w idzi i które mu pracę utrudnia­
ją, usunąć. Tymczasem w wyw iadzie jego  
czytam y taki niespodziewany wniosek: 
„G dy trzeci sejm Rzeczypspolitej rozpoczął 
swą pracę i ja  miałem możność, jako szef 
gabinetu, w idzieć nowe tdum fy metody 
pracy sejmu, tak sprzeczne z moją duszą, 

która nie znosi pracować bez efektu widom, 
nego i  tak sprzeczne z moim organizmem, 
który kwadransa jednego nie może stebie 
upodabniać do owej małej, nędznej, napół 
zdechłej muchy, zdecydowałem, że mam do 
wyooru ratz jeszcze: zaniechać wszelkiej

współpracy z sejmem i stanąć do dyspozy­
c ji Pana Prezydenta-, aby oktroiowac nowe 
prawa w  Polsce, albo ustąrić ze stanowi­
ska szefa gabinetu polskiego, k t -ry musi 
z sejmem współpracować. W ybrałem  to dru­

gie i  dlatego przestałem być szefem gabine­

tu polskiego” .
A  dlaczego nie trzecie wyjście, nie pracę

S S ^ y ^ ^ p i e  " S Ł u S S E E  • | P *  * * > .  * * * ■  ' . . . . .  .  .
^ -----—  naszęm Jjafc nasz Sejm, pracują wszystkie patrlar nad zmiana złych praw, zwyczajów i metod

pracy? D laczego usuwanie swojego autory­
tet i swej firm y dla. prób naprawy, które się 
rozpoczną w  jesieni?

P. Piłsudski opowiada w  wywiadzie, jak  

przed kilku la ty  „usunął się od pełnienia 
urzędu Prezydenta" i w  ten sposób „spso- 
oił historję" tym, którzy w  konstytucji 
urząd ten pozbawili wpływu. Jeśli teraz 
usunie się po raz dragi i nie pomoże db na­
prawy ustrojowej, to nie spełni tego g łów ­
nego zadania, jakiego się od niego od czasu 
przewrotu majowego kraj spodziewa. Rząd 
wvdał w  ciągu tych dwóch lat przeszło 400 
dekretów, zajął się w ni ;h nawet ochroną 
zwierząt i motyli, troszczył się o w ieie, 
a przecież jednego głównie Polsce potrzeba: 
naprawy ustroju, nowej i  lepszej równowa­
gi naczeteych władz, lepszego sharmonizo- 
wania w  nich zasad aut.oyd.etu i wolności. 
W szystko inne przyjdzie szybko i  łatwo. 

I  od tej pra°y, na którą czeka Polska, 
a której przeciwstawia się nasza pół-anar- 
chistyczna lewica, m iałby p. Piłsudski swą 
rękę usuwać, b y  może 1> ódyś, gdy kryzws 
stanie się cięższym, być zmuszonym leczyć 
go gwatłowną operacją? N ie chcemy w  to 
w ierzyć —  m*mo wyraźnych słów  wywiadu.

Ax.

Gen. Oraen Prezentem Meksyku;
Osobliwe wybory, w kterych był tylko jeden 

kandydat

Meksyk PAT. W  dniu wczorajszym odbyły 
się tu wybory prezydenta Meksyku. Jedynym 
Kandydatem był gen. Obregoz, który też został 
ogłoszony prezydentem. Gem. Obregon zacznie 
urzędować w charakterze prezydenta z d a  1 
grudnia rb. Kadencja prezydenta jest fi-Ietnia. 
Nowo obrany oświadezyd, iż zamierza kon+ynu 
ować politykę prezydenta Cadesa, W  dniu 
wczorajszym spokój nie został nigdzie zakłóco­

ny. Władze wydały zawczasu wszelkie niezbęd­
no zarządzenia dla utrzyma ńa porządku
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© c z e m  p i s e m n i ? . .
Szczegóły deklaracji min. Piłsudskiego*

„Głoa P raw dy" podał n ietylko całą de­
klarację b. prejrjera-, lecz także wstępną 
rozmowę, która poprzedziła wywiad. W  tej 
wstępnej rozmowie min. Piłsudski poeta w ił 
najpierw warunek, że

„wszystko, co powiem, musi być wydru­
kowana bez żadnych zmian i opuszczeń". 
T o  zastrzeżenie wydaje się zupefme uza- 

Badnionem. Pamiętamy bowiem, że w sierp­
niu 1927 roku ze słynnej m owy kaliskiej 
„G łos P raw dy" opuścił kilka słów o „na­
rodzie id jotów ".

Drugi warunek dotyczył zapłaty za w y ­
wiad B. premier umj-ślił sobie, jak  oświad­
czył, uczynić

„mały luksusk, na który termin już mi 
zapadł. Na ten luksusik muszę konieczn:e 
zapracować specjalnie pieniądze. Otóż po­
stanowiłem, że pracą tą bidzie wywiad dla 
prasy".
Parę tysięcy zarobionych w ten sposób 

"ilorych postanowił p. minister ofiarować 
jakiejś nieznanej bliżej parze, którą się od 
trzech lat opiekuje.

W edług „Głosu P raw dy" p. mm, P ił­
sudski jest

„pełen swego kapitalnego humoru, try­
skający dowcipem i salwami śmiechu, ge­
stykulując żywo i z olbrzymią ekspresją, 
Dełen młodzieńczej werwy"...
Miejscowość, w  której min. Piłsudski 

spędzi letnie miesiące, nie jest jeszcze po­
dobno ostatecznie ustalona. Będzie nią albo 
Herfculesbad w  pobliżu granicy -mmuńsko- 
jugo słowiańskie]. albo Banno koło Sina ja. 
W edług „G azety  Porannej 2 grosze" w  dro­
dze powrotami odwiedzi min. Piłsuuski kró- 
low ę rumuńską Marję.

W deklaracji brak pozytywnych uwag.
‘ K ilka  nism zabrało już glos w  sprawie 

dek laracji „Polon ia  * odpiera niektóre za- 
/m ty prze .iw ko poprzednim sejmom. W  od­
powiedzi na twierdzenie, że w  konstytucji 
ograniczono prawa Prezydenta Rzeczypo- 
sjpolitej w  obawie, że będzie nim Piłsudski, 
zapytuje słusznie „Po lon ia ":

„Czy społeczeństwo i ówczesny sejm nie 
mógł się lękać niespodzianek, jeżeli marsz. 
r>2sudsk? oddał pierwszą władzę w Polsce 
rządowi socjalistycznemu, który poszedł na 
niebywało demagogiczne i niebezpieczne dla 
państwa eksperymenty?"
Przemówienia w  sejmie, tak zlekcewa­

żone w  wyw iadzie, nie zawsze są marnotra­
wieniem czasu.

„Przedet najwybitniejszy wódz politycz­
ny Francji, a bezsprzecznie jeden z na jwięk- 
szych polityków świata współczesnego —  
Poincare przemawia w  Izbie francuskiej 
trzy i cztery razy w tygodniu po kilka go­
dzin. I, jego system wbijania pewnych po­
jęć w  twarde łby poselskie odnosi rezulta­
ty wrpamałe. Można więc tępić bezmyślne 
gadulstwo, ale niepodobna w  izbach usta­
wodawczych wykluczyć przemówień".
W  całości swojej w yw iad zawiera kry­

tyk ę  naszego ustroju, ale
„nie daje żadnych pozytywnych uwag, 

w  jaki sposób należałoby usunąć zło. Ten 
brak w  oświadczeniu odbiera mu całą 
moc",
Uderzał ..Polonie" szczególnie zupełne 

pominięcie kwestji ordynacji wyborczej.

„Zdecydowana opozycja" P. P. S.
W  wyw iadzie z duńskim dziennikarzem 

Bógholmem oświadczył pułk. Sławek, że 
nart je  lew icowe oszukały swych zwolenni­
ków , gdyż szły do wyborów  pod firmą zwo­
lenników min. Piłsudskiego,, a teraz są 
w  opozycji. Temu twierdzeniu zaprzecza 
kategorycznie w „Robotn iku" pos. N ie- 
dziaikowsk oświadczając, że program w y ­
burczy PPS  był sformułowany w  manife­
ście CK W . i ogłoszony w  pismach partyj­
nych.

„Program ten zawierał, jako pierwszy 
zasadniczy punkt polityczny, postulat likwi­
dacji obecnego systemu rządzenia na rzecz 
demokracji parlamentarnej. PPS szla do 
wybmów w roli stronnictwa zdecydowanej 
i niedwuznacznej opozycji".
P. N iedziałkowski pisze o programie 

i  stosunku do systemu rządzenia, a pułk. 
S ławek o stosunku do osoby b. oremiera, 
bo to  uważa widocznie za rzecz najważniej­
szą. Stąd nieporozumienie i sprzeczką, 

Pułk. Sławek oświadczył też w  imieniu 
P.e B e :

„Nasza pozycja jest zbyt silna, abyśmy 
potrzebowali błagać inne stronnictwa 
o współpracę. Zresztą stronnictwa wiedzą 
hardzo dobrze, gdzie mogą nas znaleźć".
P. N iedziałkowski odpowiada na to, że 

„nikt na lewicy, a przynajmniej wśród 
socjalistów, nie zamierza „poszukiwać" B8,

„ R z ą d  t s o ^ i s t o ś c i "  w N iemezfech.
Socjalizujący gabinet Mullera.

Fo 16 dniaob konferencyj udało się wrosz- w obsadzaniu resortów ministerjainych? Z gio- 
cie posłowi Mullerowi utworzyć nowy (siedm- sów prasy niemieckiej wynikałoby, że —  cen­
na: ty w Niemczech powojennych) rząd pod trum obrało złą taktykę w czasie pertrakiacy1 
swojem kierownictwem. Jest to „rzad osobisto- Nedług „Neue Freie Presse" miało postawić 
ści“ , nie stronnictw, —  „rząd głów", me pro- ultimatum: albo dr. Wirth z jego ramienia obej- 
gramów. Stanowią go wybitni politycy ze stron rnie wicekanclerstwo, albo też ten wybitny po- 
nictw lewicowych i środkowych jak. Strese- iityk wogóle nie wejdzie do gabinetu, a cen- 
manr, Hilferding, Cuirius, Severing, Koch i in trum wyśle innego swego przedstawiciela w je-

Wiadomo, że nie o takim rządzie myślał go miejsce... Nie wiadomo, czy tak rzeezywi- 
pierwoinie Muller. Chciał rządu wielkiej koa- ście było.. Wolno nawet przypuszczać, że głos 
licji (od S. D. na lewicy poprzez centrum do organu wiedeńskiego jest plotką. Centrum bu- 
,.partji ludowej" Streśemanna na prawicy). —  | wiem od ostatnich wyborów, któro mu przy- 
W  tym celu rozpoczął pertraktacje z odnośne-1 niosły porażkę, a w kołach stronnictwa wywo- 
mi stronnictwami. Tu jednak odrazu spotkał łały pewien ferment, nastawia się raczej na 
duże trudności ze strony „partji ludowej", któ- pracę organizacyjną w kraju, niż na branie 
ra pod kierownictwem Scholza nopadla w za- odpowiedzialności za rządy niozawsze odpo- 
leżność od „niemiecko-narodowyeh". Scholz władające jego linjom przewodnim. Raczej więc 
za zadał od Mullera, aby równocześnie z powo- należy przypuszczać, ze centrum dobrowolnie 
łaniom -ządu wielkiej koa'icji Rzeszy także usuwa się od wybitnego udziahi w rządzie, 
rządowa większość w Prusiecn (S. D., demo- a chce pogłębić i wzmóc pracę organizacyjną, 
kraci i centrum) została rozszerzoną na „partję i że dlaiego dało rządowi Mullera jeanego tyl- 
ludowa", — ponadto aby rząd Mullera zobo ko przedstawiciela.
wiązał się do budowy oancemika... Kiedy przy- Usunięcie się centrum sprawia, źe pierwsze 
jęciu tych war"nków sprzeciwiły się inne stron- skrzypce w nowym rządzie grać będzie S. D. 
nictwa i w ten sposób myśl wznowienia „wiel- Jej przedstawiciele wzięli najważniejsze resor- 
kiej koalicji" upadła, wówczas Muller przystą- ty: urząd kanclerza (Muller), «Draw wewnetrz- 
pił do tworzenia rządu na innej podstawie, —  nych (Severin.g), skarbu (Hilferding) i pracy 
bo t. zw. rządu osobistości, któryby w stosun- (Wisseil). Jeśli do tego dodamy, że i minister 
ku do parfyj nie był skrępowany żadnem; zo- spraw zagranicznych Stresemann uchodzi za 
bowiązaniami. Na tej drodze powstał nowy sympatyka dążeń socjalistycznych w zakresie 
rząd do którego weszli posłowie z następują- j polityki zagranicznej, to trzeba powiedzieć, 
cych stronnictw: S. D. (Muller, Hilferdmg, Se- że —  gabmet Mullera nosi na sobie piętno nie- 
wering i "Wissel), demokratycznego (Koch, Die- mieckiego socjalizmu.
trieh), centrum (v. Guerard), bawarskiej partji Nowy rząd Rzeszy interesuje Polskę bar- 
ludowej (Schaetzell i „partji ludowej" (Strese- dziej, niż kogo innego, ze względu na wlokące 
mann i Curtius); ponadto min. Reichswenr, i się bez rezultatu układy o traktat handlowy 
objął jen. Groener. i sprawę granic zachodnich. Będziemy widzieli,

Rzecz znamienna, że do powstania „rządu j o ile socjalizujący rząd Mflllera okaże się 
osobistości** przyczynił się głównie min. stre- > stosunku do spr?w Polski oLjektywmejszym 
semanu, który widząc trudności w tworzeniu | od swego poprzednika. Będziemy mieli sposeb- 
rządu międzypartyjnego bardzo stanowczo wy- r ość stwierdzić, czy mą podstawę realną upor- 
powie 1-ział się w telegramie z ’ sanatorium, czywe twierdzenie pos. Diamaida (PPS), że 
w którem s.ę leczy, za przejściem do porządki memiecka S. D. pragrie porozumienia z Pol- 
iziennego nad żądaniami parfyj (t. j. przede- ską. Dużo światła w tej sprawie rzuci euspose 
wszystkiem swojej „parfji ludcwej"), a za bez- Mullera, przygotowywane obecnie z wielkim 
pośredniemi pertraktacjami z poszczególnymi podobno trudem.
kandydatami na ministrów. j Przed laty dziewięciu (w dnit 28 czerwca

Na nowym rządzie zacięży bezwątpienL 191S r.) podpisywał Herman Miiller traktat po- 
S. D „ która ma w nim aż czterech przedstawi-' kojowy po klęsce wojennej mocarstw central- 
cieli; zmniejszy się zaś dotąd bardzo silny ' nych. Będzie mu teraz danem pracować nad 
wpływ centrum, które w gabinecie reprezen- -ealizacią tego alitu dziejowego, który m. in. 
tuje ż a g w ie  jeden minister. Czemu należy dał Polsce niepodległość w określonych granl- 
przypisać tę abstynencję frakcji centrowej cach. w . Z.

Akademia ki czci Leon? XIII we Lwowte.
W  niedzielę 24 czerwca Zjednoczenie chrze­

ścijańskich związków zawodowych urządziło u- 
roczystość ku ucrozeniu Leona XIH. i jego en­
cykliki „Rerum ncwarum", Która stała się jak­
by konstytucją ruchu chrześcijańsLo-społeczne 
go w  całym ś le c ie .

Niedawno przeżywaliśmy wspao-ały prze 
bieg Kongresu Eucharystycznego. Ale wiemy, 
że obchody religijne i manifestacje choćiy naj­
wspanialsze, na dzisiejsze czasy me wyrturc-ą- 
Wielu z tych, krórzy do kościolow na naboźrń 
stwa chodzą i w procesjach idą, w chwilach 
ważnych, gdy idzie o wpł^w na losy i ustrój 
życia państwowego, głos swój oddają niekiedy 
na wet na zdecydowanych Przeciwników wiary 
katolickiej. Musimy dzisiaj kłaść nacisk na or­
ganizację, na organizowanie ruchu chrzościjań- 
sko-spolecznego, który u nas jest ciągle jeszcze 
stosunkowo słaby, który riestety nawet wśród 
znacznej części duchowieństwa, naszego naj­
bardziej zainteresowanego w tej sprawie, nie 
ma należytego uznania, Dość często uważa się 
księży, którzy w  tym ruchu czynnie pracują, 
za podejrzanych, za. niepewnych, może nawet 
za wykolejeńców. % którym’ lepiej nie mieć 
nic wsoólnego. W  tym stanie rzeczy tem cięż­
szy jest obowiązek garstki zapateńcćw nie zra­
żać się trudnościami, ale trwać na stanowiskach 
i ruch podtrzymywać. Praca wymaga, aby 
w ruchu zawodowym podkreślać charakter ka­
tolicki i prz^eominać hasła społecznej pracy 
katolickiej. W  tej myśli kierownictwo Zjedno­
czenia chrzęść zw. zawód, idąc śladami innych 
ośrodków ruchu naszego, urządziło, coprawda 
z pewnem spóźnieniem obchód n:edzielnv I za­
prosiło nań wielu z duchowieństwa miejscowe­
go i z miejscowej inteligencji. Uroczystość przy 
gotował i urządził p. radca Liebhart, prow dzą 
cy w  Zjednoczeniu bezinteresownie agendy se­
kretarza generalnego z? iązków zawodowych.

Obchód urządzono w  sali Małego Teatru, któ 
ra była szczelnie wypełnioną memal wyłączn o

stość zajrzy jej w oczy całkiem bezpośred­
nio".
Trochę dziwnie w ygląda dyskusja
.współpracy" z ' klubem krćregi prac: 

niechże „Jedynka" trwa sobie nadal w ejpo łega  giówrue na spełnianiu rozkazow
^wspaniałe™ odosobnieniu*^ aż rzec-ywi- rzaau. S.

członkami związków chrześcijańskich Z ducho 
wieństwa oprócz księży Mytkdwicza, Szydel- 
skiegc i Palucha, którzy w tym ruchu czynnie 
pracują, zjawili się ks. Infułat Czajkowski, ks. 
prof. Lwowski, ks. rek+or Szulc, ks Łanach i 
inni. Ks. Arcybuskup był na wizytacji. Ks. In 

fułat Zajchowski nadesłał bardzo serdeczne 
pism o, które było odczytane. Z gości należy 
wymienić senat. Thudiego i wielu członków za- 
-ządu miejscowej Ch. D

Zagaił uroczystość ks Szydelski, pocrom 
chór „Harfy" pod dyr. Dra Ptaszka odśpiewał 
„Gloria" i „Boga Rodzico", a orkiestra pod 
batutą kol. Skrzyneckiego, odegrała koncerto­
wo kilka utworów na instrumentach smyczko­
wych.

Głównym nunktem programu było przemó­
wienie posła Gdyka z Warszawy, jednego z we­
teranów rućhu naszegc w Polsce, który też 
świetnie przedstawił znaczenie Leona XIII. i 
jego encykliki „Ecum  rovar".m‘'‘ w dz.ele roz 
wiązania zagadnień społecznych wskazał na 
potrzebę tego ruchu u na,s, wzywał katolików 
wierzących aby przy tym ruchu stanęli. Ruch 
iasz oparty ua wskazaniach Leona XIII, od­
rzuca walkę klas, głogi jednak hasła sprawie­
dliwości cbrzecijańskiej. Świeżo soej1 list.yczny 
prezes międzynar. Biura Pracv p. Thomas od­
dał hołd usiłowaniom Leona X III i Kościoła, 
katolickiego na terenie życia społecznego; tern 
bardziej zatem katolicy winni przy hasłach, 
rzuconych przez Encyklikę, stanąć i ruch chrze 
ścijańsko-spoelczny poprzeć. Referat wmemar- 
szałka Gdyka przyjęto gorącemi oklaskami

Po referacie „Harfa" znowu odśpiewała 2 
pieśni rycerskie, a zespół amatorski Zjednocze­
nia t>od dvr. kol. Tnrzańskipgo odegrał wdzięcz 
ną sztuczkę operetkową „Słowik*’.

Cały program wykonano pięknie i sprawnie, 
dzięki czemu sala do końca, do godi 3 pc po­
łudniu, była zapełniona Radcy Liebhartowt. 
wszystkim kierownikom i wszystkim wykonaw 
corn programu należy się szczere uznanie, że 
uświetnili swą praca wiekopomny dokument 
troski Kościoła katolickiego o los warstw pra­
cujących i o los życia społecznego.

W  tym samym dniu odbyło sie w Domu Ka­
tolickim zebranie związku młynarzy, na którem 
omawiano szeroko sprawy zawodowe i żebraku j 
cłrześcijańskicŁ mistrzów przemysłu szewskie­

go w sprawie utwórz emu wolnego cechu ohrzr 
ścijańskiego.

W przyszłą niedzielę ma się odbyć zeoranie 
delegatów chrzęść. Zwkzków zawed. Sz.

Z kongresu eucharjsłjcznego 
w -todii.

I. Łódź uważa się powszechnie za miasto 
„kultu złotego cielca", —  za centrum, z któ­
rego wypędzono kult Ideału, więc Boga. Tak 
■niejest. Długoletnia 'praca gorliwego dudicv 
wieństwa. liczme ośrodki akcji katol ckiej 
sprawiły że mimo swojtgo wybitnie gospodar­
czego charakteru życie Lodzi ma swój silny 
nurt religijny.

W  takich danych mógł bisKup łódzki kn. 
Wincenty Tymieniecki wydać śmiało orędzie, 
zwołujece diecezjalny ..kongres eucharysty­
czny". Móg1 bowiem liczyć na to, i i  na głoo 
•jego stanie wszystko do apelu, aby złozyó 
hołd eucharystycznemu królowi.

Na to wezwanie pasterza stawiłv się do 
■Komitetu wykonawczego" osobistości talie, 

•jak woiewoda łódzki p Jaszczołt. który objął 
przewodnictwo, kurator okręgu szkolnego p. 
dr. Ry.naewicz. p. Bełżyński, dyi. Cezak. dyt 
Gajewicz. gen. Małachowski, red. Gumsowski, 
.prok Szmidt, pułk. W alick i prof. Gorzeniacki, 
bar. Heintzlowa i w. in., którzy obok ducho­
wieństwa z ks. bp. dr. Tomczak.em zubrah się 
taK gorąco do roboty, ze już w przeddzień 
rozpoczęcia uroczystości cale miasto przybrało 
odswietre sza*y. Ustrojono w z;eleń i barwn9 
chorągiewki oba dworce kolejowe, podobnie 
przybrano ulice, przy których niektóro domy 
ozdobiono przemysznie w dywany, obrazy 
i kwiaty, nie zapomniano nawet o wozach 
tramwajowych i slupach przewodowych a naj­
więcej starania w tym wzgledz;e skup1o®ó 
około ośrodków całej uroczystości, to jfst 
w  przyozdobieniu kościoła katedralnego, pa­
łacu biekuoiego. seminarium duchownego 
i Zakładu Ks. Ks. Salezjanów przy wodnym 
rynku. Potworzono też w "cznych punfctach 
■rozległego miasta różne bii -a 'informacyjne, 
6racje ratunkowe, miejsca noclegowe i t. p. 
zarządzenia, w przewidywaniu, iż rzecz przy­
bierze niebywale w Łodzi rozmiary.

Znamienną atoli jest rzeczą, iż o tych 
wszystkich przygotowaniach prasa socjalisty­
czna zupełnie milczała. Nie wspomniała ani 
słówkiem o tem, do czego miasto tak skrzę­
tnie się przygotowuje. To  m:Iczenie czerwonej 
prasy zapoznającej zresztą w twm względzie 
swój prosty obowiązek dziennikarski, p-zypo- 
miina owe zastrzeżenia faryzeuszów mówią­
cych do Chrystusa Pana w dniu Jego trium­
falnego wjazdu do Jerozolimy i ekrzykiwane- 
go przez md krótenr .Powiedz, afty ci milcze-

—  I tak. jak wówczas Chrystus odpowie­
dział: ..Gdy ci zamilkna, wtedy kamienii wo­
łać będą Hosanna" —  tak też na owo mil 
ozenie łódzk:ch socjalistów, już dziś odpowie­
dzieć można, że w piątek i w sobotę ora* 
w  n-iedznelę kamienie istotnie „wołać będą", 
bo odbiją głosnem echem te okrzyki, które 
ik‘lkuset tysięczne tłumy wzniosą na. cześć eu­
charystycznego Króla. Ks. WL Staacb.

Łódź. dnia 29 czerwca 1928-

IPenfisc o Pomorzu peiskiem.
Isteienie ..korytarza" gdańskiego jest usta­

wicznie jeszcze kwestjonowane nawet przez 
nienacjonalistyczna prasę niemiecką, mimo ofi­
cjalnych zapewnień rządu berlińskiego o po­
kojowych tendencjach Niemiec. Ostatnio cen­
trowa „Germania" zamieściła artykuł radcy 
Szkolnego Waltera Peterst któiy opłakuje 
utratę Pomorza (Zaohod.mieb Prus) i stwierdza 
rzekomy tragizm tej prowincji i Gdańska, 
..oderwanych mimo sprzeciwu(?) większości(?) 
obywateli od państwa". Autor wspomina ulot­
kę z 1919 r„ wzywającą wszystkich do prote­
stu, a która kończy się słowami: „Naród nie­
miecki nie podpisze traktatu, splamionego 
aneksją Gdańska. Pomorza i części Górnego 
Ślaska". O tro  występuje również przeciw 
amerykańskiemu profesorowd Howard Lordo­
wi. rzeczoznawcy w kwestji Pomorza, na kon­
ferencji wersalskiej, uważajac go z powodu 
braku kwalifikacji, za zupełnie nDodmowte- 
dniego do wydawania opinj. Niemcy pozosta­
jący pod panowaniem polskiem są niezado­
woleni z sądownictwa, które zwłaszcza na Gór 
nym Śląsku ma godzić w interesy mniejszo­
ści. Szkolnictwo niemieckm pogorszyło się 
w 1920 r„ kłedw to przeważna część nauczy­
cielstwa z powodu ucisku ze stron? rządu 
■polskiego wj’wędrowała z powrol am do Nie­
miec. Peters o odnosi atoli nawiązanie stosun­
ków przyjaznych między Niemcami a Polska, 
przytaczając jako dowód -wizytę Kardynała 
Hlonda w Niemczech, oraz odczyty von So- 
dena. byłego adiutanta arcyksięcta Runprech- 
ta, wrgkwzoDO w warszawskiej szkole handlo­
wej, we Lwowie i w Krakowie w języku nie­
mieckim przed ficzną publicznością. Serdeczne 
przyj’ęcie Tomasza Manna, w iWaraaawie,
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a zwłaszcza wyc-aoczka studentów z Wrocła­
wia w  nb. roau, mile przyjmowanych w  licz­
nych miastach Polski, są dalszym dowodem 
polepszenia się stosunków polisko-nieanieckich. 
■Zdaniem autora, objawy te trzeba przyjąć 
e radością, jednak naród, niemiecki winien 
inezwaruntoi co dążyć do odzyska lia tego sta- 
on opsiad-ira na Porar-zu, jaki min; przed 
ośmiu laty.

Smith iakn kandydat na 
prezydenta St. Zjednuczonydi.

W  związKu z kandydaturą Alfreda Lma/nu- 
ela omitha na stanowisko prezydenta St.. Z jedno 
czonych, prasa zagraniczna podaje interesują­
ce szczegóły jego życia i działalności. Guberna­
tor ze stanu nowojorskiego, kilkakrotny kandy­
dat na prezydenta wysuwany ze strony demo­
kratów, liczy obecnie 55 lat. Jako syn woźnicy 
Smith skończył tylko szkołę pospolitą i zaczął 
swą kariere jaiko roznosiciel gazet. Po licznych 
zamiana en w zawodzie, osiadł w końcu przy 
biurku urzędniczym, uzupełniając stosunkowo 
szybko swoje wykształcenie. W  r. 1903 wybra­
ny do parlamentu stanu nowojorskiego, staje się 
z biegiem czasu przywódcą demokratów i jako 
taki zostaj' wybrany w 1919 r. po raz pierwszy 
gubernatorem stanu nowojorskiego. Popular­
ność uzyskał Smith dzięki swej sprężystości i 
silnej ręce na stanowisku gubernatora. Wzoro­
w y porządek oraz ścisłość cechują jego rządy. 
Trudności napotka Smith zwlasz za na południu 
gdzie organizacja Ku-Elux-KIan. wyraźnie wy 
stępuje przeciw niemu z powodu jego prz°ko 
nań katolickich. Drugim zarzutem, stawiannym 
Smithowi przez wrogów, jest jego dążność do 
zniesienia prohibicji. Jako „mokry“  będzie 
musiał stoczyć ostrą walkę z .„suchymi” , któ­
rzy chcieliby obostrzyć prawo nrohibicji.

Na arenie polityki zagranicznej Smith nie 
odegrał dotychczas żadnej wybitnej roli. Na­
turalnie popierał nrogram Wilsona, a przed dwc 
ma laty wyraził się niedwuznacznie za współ­
pracą Ameryki z trybunałem rozjemczym w Ha­
dze.
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Caia wieś spłonęła pod Kaliszem.

2 Przemyśla.
SREBRNY JUBILEUSZ KAPŁAŃSKI.

Ływo i wielkc.planowo rozwijające się dzieło 
Salezji nów w Polsce, przejawia się nazew- 
nątrz także rozmaitemi obchodami religijno- 
narodowemi. Przemyśl podziwia piękny koś­
ciół ś*v. Józefa, na Zasaniu, zbudowany w lek­
kim. strr.c istym gotyku przez tamtejszych Sa­
lezjanów, Obecny jego proboszcz i dyrektor 
szeroko w Polsce znanej Salezjańskiej Szkoły 
Organistów, ks. Jan Św ierc, przyczynił się bar­
dzo do wewnętrznej ozdoby tego kościoła: 
otrzymał on za jego staraniem potężny organ, 
wspaniały ołtaa z wielki i piękue malow anie. 
N ic tedy dziwnego, żo srebrny jubileusz ka­
płański tego wybitnego duchowego syna ks. 
Bosko w  Polsce zainteresował żywo nietylko 
licznych parafjan zasańskich, ale także szero­
kie sfery duchowieństwa i obywatelstwa prze­
myskiego. Uroczystości jubileuszowe, wypeł­
nione bogatym programem, rozłożono na dwa 
dni: 23 i 24 czerwca. IV przeddzień jubileuszu 
23 ub. m. whezrrem odbyła- się imponująca 
akademia na boisku zakladowem. Przemawiali 
między innymi ks. dr. Władysław Kul-czycki 
z Krakowa imieniem byłych uczniów ks. jubi­
lata, p. szam. Kędzierski imieniem miejscowych 
Pomocników Salezjańskich, p. Antoni Wójcik 
z Krasowa imieniem dalszych przyjaciół Dzieła 
ks. Bosla w  Polsce, ks. Biskup sufragan Fischer 
imieniem kleru, a od parafian p. mec. Szcze­
pański. Na wniosek p. Antoniego Wójcika wy­
słano telegram hołdowniczy do Ojca- świętego 
z prośbą o błogosławieństwo Apostolskie. Przy 
końcu akademji wręczono ks. Jubilat,owi da-y. 
Parafjanie ofiarowali mu komplet złotych pa­
ramentów kościelnych. SS. Felicjanki czerwo­
ny ornat i dalmatyłd, a SS. Opatrzności Boskiej 
bogaty obrus na wielki ołtarz.

Następnego dnia w niedzielę, podczas uro­
czystej sumy, odprawionej prz°z ks. Jubilata 
w  obecności ks. Biskuna Fischera, podniolsle 
karanie okolicznościowe WYDowiedział były 
wychowanek ks. Jubilata, dyrektor Zakładu 
Salezjańskiego z Poznania ks. prof. Antoni 
Środka. Wśród wielu listów i toleerramuw gra­
tulacyjnych na szczególniejsza, uwagę zasługu­
je odręczny list ks. kard. Prymasa Hlonda. 
Uczniowie Saleziańskiej Szkoły Organistów 
odegrali dla godnego uczczenia srebrnych go­
dów kapłańskich swego zasłużonego w Polsce 
ks. dyrektora, na, sali zakładowej dwa akty 
opery Flotowa p. t. „StradeHa” , z towarzysze­
niem orkiestry i wszystko niemal własnemi si­
łami Popis ten świadczy o wysokich arty­
stycznych as-piracjach szkoły także w dziedzi­
nie muzyki świeckiej. Uroczystości jubileuszo­
we ks. dyrektora Swierca urosły do potężnej 
katolickiej manifestacji całego Przemyśla.

W  dniu onegdajszym spaliła się całkowicie 
wieś Mj cielin pod Kaliszom. Wszyscy mieszkań 
cy pozostali bez dachu nad głową. Wkrąg pło­
nącej wsi rozgrywały się przerażające somy roz 
pa czy, Z morza płomieni dochodziły przeraźliwe 
ryki bydła, spalaja.cego się żywcem. Po upiy- 
wie niespełna godziny cała wieś przedstawiała 
jedno olbrzjmie pogorzelisko. W  płomieniach 
zginęło czworo ludzi. Zwłoki ich znaleziono 
zwęglone wśród zgliszcz. Ogółem spaliło się 27 
domów mieszkalnych, tyleż obór i 25 stodół.

Nadużycia komisarza rzutowego 
w Borysławiu.

'lak to się można r.a ludziach pomylić!

Z Borysławia donoszą, że przy sposobności 
olr,ęeia. zarządu t. zw. Gminy Chrześcijańskiej 
w Borysławiu przez nowo wybraną Radę Gmin­
ną ujawniona zOstoła gospodarka długoletnie­
go komisarza gminy, Matkowskiego. Nadużyci., 
wykryte dotąd przez komisję lustracyjną wyno­
szą przeszło pół miljona złotych. Sprawę odstą­
piono prckuratorji w Samborze. Nale*v za.v,na 
cizyć, że społeczeństwo borysławskie poruszone 
zostało do żywego taktem zdemaskowania dzia­
łalności Matkowskiego, który przez długi okres 
czasu potraf. 1 uchodzić za krvształowegc dzia­
łacza społecznego i zręcznie utrzymywał w  tem 
mniemaniu opcję publiczną całego Zagłębia.

LWÓW SPROWADZA DO SIEBIE SPUŚCIZNĘ 
PO KASPROWICZU

W  najbliższym czasie wyjeżdża do Zakopa­
nego z ramienia władz miasta Lwowa, dr. Pa­
dewski i p. Męcicki celem sprowadzenia do Lwo 
wa zapisanej miastu w testamencie przez wiel­
kiego poetę. Jana Kasprowicza niezmiernie bo­
gatej bibljoteki, Po uzgodnieniu planu magistra­
tu Lwowa z życzeniami sukcesorki Kasprowi- 
czowe-j powstał projekt odtworzenia w szczegó­
łach w „Czarnej Fa-mienicy”  Lv owa ostatniej 
pracowni Kasprowicza w Harendzie. Wszystkie 
sprowadzone z Harendy objektv mają być trak­
towane jako zabytek muzealny. Ko,pija pracowni 
Jana Kasprowicza ma być częścią przyszłego 
muzeum historji. Całość, która przybędzie z Ha­
rendy przedstawia bezcenne wartości składa się 
z około 5 cys różnych przedmiotów. Szczegól­
nie cenne są zbiory Kasprowicza jako bibijogra- 
fa, oraz dztola o teorji lite rato ry.

SZTUKI POLSKIE ZAGRANICĄ.

Do Związku Autorów Dramatycznych Pol­
skich coraz więcej napływa z zagranicy żądań 
dostarczenia tamtejszym teatrom sztuk pol­
skich.

Dyrektor teatru królewskiego „du Parc“ 
w Brukseli zwrócił się do związKti za pośrednic­
twem naszego poselstwa z prośbą o dostarcze­
nie mu jednej z najlepszych współczesnych ko 
medyj polskich. Poselstwo proponowało „Zem 
stę“ Fredry, p, Gournac jednak wyraził życze­
nie zagrania jednej z komedyj polskich ostat­
niej doby.

Dr. H. Peining z Amsterdamu zażąda? naae 
słania mu sztuk Riranera, Perzyńskiego, Grobiń- 
kiego i Szaniawskiego. Chce je tłómaezyć 

i w najbliższym sezonie wystawić, ,
Z podobną propozycją zwrócił się teatr rni j  

ski w Lipsku.
Również nadeszło Kilka pytań ze strony te­

atrów włoskich.

TRAGICZNY KONIEC ROKU W  PRZEMYŚLU
Podczas wydawania świadectw rocznych 

w  gimnazjum UKraińskiem w Przemyślu doszło 
do gwałtownych i tragicznych zajść. Uczeń 7-ej 
kh Zingt-r otrzymawszy świadectwo, pozosta­
wiające go na drugi rok, dostał ataku nerwowe 
go, w czasie którego usiłował rzucić się z OKna 
na bruk. Koledzy zdołali go obezwładnić, po- 
czem uśpioro go przy pomocy chloroformu. Te­
go samego dn.a w seminarium nauczycielskiem 
jednemu z uczniów odebrano rewolwer, którym 
usiłował on popełnić samobójstwo, wskutek złe­
go stopnia.

~ — o-------

VL ZJAZD HIGJENISTÓW POLSKICH 
WE LWOWIE. Komitet Zjazdu zawiadamia. że 
posiedzenia zjazdu odbywać się będą w auli 
Uniwersytetu (jil. Marszałkowska) i tamże bę­
dzie urzędować biuro 7jazdu już od 6-go iipca, 
które będzie udzi lać uczestnikom infoi macyj 
ora® wręczac karty uczestnictwa, program, od­
znaki zjazdowe Karty zaproszeń ifcp. Na Dworcu 
kolejowym będzie urzędowała komisja Kwate­
runkowa, gdzie też zara-z po przyjeżdzie należy 
się zgłaszać celem otrzymani® adresu mtoszka- 
nia i wstępnych imfonnacyj. Adres komitetu: 
Lwów, tlekarska 52.

ELEKTRYFIKACJA MIASTA STRYJA. 
Zarząd miasta Stryja za wari umowę z Poctkar- 
packiem Tow. Elektoycznetn w Borysławiu 
w sprawie elektryfikacji mmsła. Pa zatwierdze­
niu umowy magistrat roztpisze konkurs na urzą­
dzenie sieci elektrycznej. Umowa jest dla mia­
sta bardzo korzystna. Urządzenie ma być w ten 
sposób skonstruowane, że tabliczki oznaczają 
cc ulice i numey domów mą,a być również

OŚWIETLENIE RABKI zostało w dniach 
ostatnich rozszerzone na dalsze części zdrojo­
wiska, dzięki urucnomi°nii’ nowego motoru 
Diesla i dynamo maszyny. W ten sposób zyska­
ły światło nawet odleglejsze rejony między in- 
nemi Fonice, które po założeniu chodnika, re­
konstrukcji drogi i wybudowaniu mostu stały 
się jedną z naiładniejszyd części zdrojowiska

TYGODNIK ZAKOPIAŃSKI „NO W INY ZE 
SKALNEGO PODHALA" rozpoczął ostrą kam- 
panję orzeciw tamtejszej gminie i Klimatyce 
z powodu niechlujne jo  i anUsanitamego stanu 
uzdrowiska. Zarzuty te ujęte w 10 punktach 
wzbudziły w Zakopanem olbwymie zaintereso­
wanie zarówno opinji publicznej, jak i czyn­
ników miarodajnych-

KO KAINA SZMUGLOWANA DO POLSKI.
W pociągu ■ pospiesznym, idącym z Łotwy do 
Warszawy, urzędnicy celni zma'eżl: wielki skład 
kokainy, ukrytej sprytnie w fałdach miechów 
skórzanych, łączących wagony pociągu oraz 
w zewnętrznych latarniach sygnałowych. Aresz 
towano szereg kolejarzy dyrekcji wileńskie5.

ZAMACH NA KASĘ SEJMOWĄ Ubiegłej 
nocy usiłowali niewyśledzeni kasiarzc obrabo­
wać główną kase sejmową ze znajdujących się 
tam 600 tys. zł. przeznaczonych na wypłatę 
diet, poselskich. Złodzieje przebili już dziurę 
w suficie, atol5 zostali spłoszeni przez straż mai 
Szatkowska.

SKAZANI PRZEMYTNICY W  BYTOMIU. 
W Katowicach 'kazano właścicieli firmy „Sile­
sia”  z Bytomia, Szuberta i Jokiela oraz dekla- 
ranfca celnego kopalni „Kleofas” , KafodLeja 
na grzywnę po 349 tysięcy zł. lub po pórtora 
roku więzienia a ponadto po poł roku więzip- 
nia za działanie w zmowie. Skazani przemycił’ 
w r. 1924 caty wagon /. chemikaljami i wyroba­
mi szklanymi, aeklarojąc transport jako wyroby 
bawełniane. Towar skonfiskowano.

Z a g in a n i  w śrń d  Io ^ g w  p n ia rn yc lK
Grupa Nobile, grupa Viglieri, grupa MalmgTeen —  „Ittalia^ spłonęła. —  Łamacz lodów „Kras 

sm”  przybył dc grupy Nobile. —  Co jest z Amundsenem?

Cd A d m in is t ra c ji .
Celem uregulowania nakła­

du prosimy o najrychlejsze ure­
gulowanie Drenumeraty.

rozbitków już dziś we wtorek tak, że urato­
wanie ich może już teraz nawet być faiuem 
dokonanym.

Groźniejszą atoL komplikację T7prowadziło 
zaginięcie Amundsena, który wystartował na 
hydroplanie francuskim „Lafiłam” wraz z pilo­
tem Guilbaudem. Bral wiadomości od tego 
śmiałego podróżnika, dawałby do myślenia du­
żo. Gdyby bowiem-'Amundsen znajdował się na 
bydroplan.e lub nawet wylądował gdzieś, d iłby 
znad o sobie zapoanocą sygnałów radjowych. 
Absolutny brak wiadomości od niego wróży k.a 
rastrofę samolotu? Oby to był +ylko defekt 
aoaratu nadawczego!

—O— -

SŁYNN Y PISARZ NIEMIECKI W  OBRO­
NIE POLSKIEGO ROBOTNIKA. Słynny pisarz 
niemiecki, Heniyk Mann, zamieścił w „Berli 
ner Tageblatc” wstępny artykuł w  sprawie ni-'- 
winnie skazanego na śmierć polskiego robot;i- 
ka, Jakubowskiego, domagając się ostateczne­
go wyjaśnienia sprawy.

HISZPAŃSKI MEDAL ZA ZASŁUGI DLA' 
LUDZKOŚCI. Hiszpańska Rada, ministrów poste 
naw ile odznaczyć medalem ,JPlus ultra” przy­
znawanym za szczególne zasługi dla ludzkości, 
podróżnika Amundsena i wynalazcę Maroorde-' 
go.

LOT TR AN SATLAN TYC K I CO LR TNEYA.
Lotnik angielski kot. Courtney przyleciał omeg- 
daj na wyspy Azorskie. Lotnik odleci następnie 
przez Nową Funlanóję do Nowego Jorku. C e r t  
ney uważa, że w przyszłości droga powietrzna 
nad Atlantykiem między Łuropą i Ameryką 
prowadzić powinna przez wyspy Azorskie.

40 TYS. LE K A R ZY  PRACUJE W  NIEM­
CZECH. Podczas wczorajszego posiedzenia 47 
Zjazdu Lokarzy Niemieckich stwierdzono, że 
liczba człookow Zw‘ązKu Lekarzy Niemieckich 
w ostatnim roku dosięgła cyfry 40.000. W  skład 
ogólnego Związku wchodzą 22 związki pro zin- 
cjanalne i 123 okręgów.

PAN I RASCHE ODECHCIAŁO SIĘ LO­
TT! NAD ATLANTYK IEM . 2 nana lotniczka nie 
miecka Thea Rasche, która planowała lot tran-- 
atłam-ycki z .Ameryki do Europy zaniechała 
ostatecznie swoich planów 5 powraca na okręcie 
do Europy

STRASZLIW A ZEMSTA ZIĘCIA. Pewien 
robcfnik w Schwarzwaldzie pałający nienawiś­
cią do swego teścia-, u którego mieszkał wra® 
z młodą -zoną, dożył szatański plan. ,W czasie 
nieobecności teścia  ̂odłożył pod dom dynamit, 
który w chwili, gdy starzec przekraczał próg 
•swojego domu eksplodował, gozebiąc domowni­
ków pod gruzami.

ANTYSEMITYZM W  ROSJI. Według donie­
sień z Mińska aresztowano tam na podstawie 
oskarżania o agitację antysemicką, S ostry Mi 
łosierdzia kliniki dziecięcej w liczbie 8-miu. 
Zastępczyni głównego doktora kliniki zwolnlo 
na została ze swego stanowiska. Zarzucono jej 
nie przyjmowanie do kliniki dzieci źydowFtich

Dla P. T. Buchowiefcft fa
znaczno ulgi w nabycia zegarów i zegarków 

najlepsi—ch fabryk

A .  S U L I i C e W S K S
zegarmistrz ior 

^rt*:6w. ulica O rodsks L. 1. 
SKŁA0 FABRYCZNY założony w r, 1858

Najlepsze zegarki Zenith na składzie.

Sytuacja ro7biłków „Italii”  wśród lodów po­
larnych poza momentom grozy i wielkiego nie 
bezpieczeństwa, posiada jeszc/s moment taje­
mnicy. Zbyt mało prawdziwych wiadomości do 
ciera tu do nas. Są to przeważni biutotyyy, re­
dagowane z wszelką ostrożnością w  bazie ra­
tunkowej włoskiej na okręcie „Citt-a, di M atro” 
albo w  Kingsbay na Szpicbergu, albo w Oslo, 
albo wreszcie w Rzym10.

Same raporty gen. N obi lego o położeniu kłó 
ciły się z° sobą i były nieraane. Już dziś wiado 
mo, że balon „Italia” zderzył się z blokiem lo­
dowym, skutkiem czego część gondoli odpadła, 
przyczem mechanik Pomella znalazł śmierć. 
,,It£łia“  została porwana dalej wichrem wraz 
7. częścią z a ło g i ,  ’ iczącą 7 osób, Grupę tę nazwa 
no grupą, V ig"eri od jednego z członków Ba­
lon spłonął w niedalekiej odległości od miejsca 
upadku grupy Nobilego. (Łuna pożaru była wi­
dziana przez g°n. Nobile). Stąd też losy 7 oso 
bowej grapy Vglieri‘ego są niemal przesądzone.

Nie nawiązano z nami po katastrofie żadn°go 
kontaktu i niemożna nawet domyśleć się ich 
miejsca pobytu.

Podobnie rozpaczliwa jest sytuacj’a grupy 
trzech z Malmgreenetn, uczonym szwedzkim na 
czele. Oderwali sto cni od grupy gen. Nobilego, 
(która emaila na krę lodowa), wyruszywszy pie 
•>zo w kierunki południowo-wschodnim. Sam 
Nobile przyznaje, że toh czyn był „aktom roz­
paczy” . Los groy Maimgreena jest równi ;ż nie 
znany.

Stosunków tedv najlepiej zabezpieczona jest 
"runa gen. Nobile, której szef zn-jdąie się na 
Ftop-tob-ergu. Zamiast Nobilego przybył jednak 
do obozu rozbitków pilot Lundberg, tgcbawca 
generała, k+óry okupił swoj dnigi śmiałj^ lot 
przymusowem więzieniem na krze. Dztold łącz 
ności radjowej tej ostatniej, grupie rozbit-KĆw 
z „Italii" prawdopodobnie nic nie grozi, poza 
cierpliwpim wyczekiwaniem Sowiecki łamacz 
lodów _Krafism“  orzybywa do miejsca pobyto:

Przy zamawianiu pojedynczych 
egzemplarzy „Głosa Narodpu 
należy równocześnie nadesłać 
20 gr. ze każdy numer dzien­
nika i opłatę pocztową 10 gr. 

od egzemplarza.

C z ł o n k o w i e  i  s y m p a t y c y  
€ h .  E .  p - Ł Ł o l ^ la l c ie  o  

F I T W U I D S ^ D  P R A S O W Y M  

s t r o i H i i c t w a .
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ii R a id  G ó rsk i i w y śc ia  na K rzyżow e j
Krakowskiego Kiujju Aufomobilistów.

Zwycięstwo K. K. A. —  Triumf „Bugarttiego",

II. Raid Górski, zorganizowany w dniach
od 29 1 lipca b. r. prz.f?z bardzo ruchliwy
Kiatowsiki Klub Automobilowy biegł z Kra­
kowa przez Oświęcim, Żywiec, Suchą, Nowy 
Sącz przez Podhale i dolinę Dunajca do Jasia. 
Był to pierwszy etap uc:ąUtwąj drogi, zakon- 
< zony w nocy z 29 na 30 czerwca Drugi etap,
0 terenach krakowskim automobilistom zupeł­
nie nieznanych wiódł przez Krosno dolinę Sa­
nu, ao Przemyśla., skąd znów przez Podkarpa 
cie, drogą na Rymanów. Duklę i Żnrgród do 
Krynicy’ , która była punktem końcowymi rajdu.

Niespodzianie przyniósł raid górski zwycię­
stwo małej, turystycznej nasizynie „Fiat 309“ 
prowadzonej przez p. J. Meyera, który jadąc 
nadzwyczaj regularnie, uzyskał dc skonały czas
1 zdobył bl pkt. Drugie miejsce zajął p. A. Dy­
gat (K. K  A.) na samochodzie marki ,.Tatra“ 
pkt. 61, 3) jnż. Zangl (Śl. KI. A.) z kierowcą 
p. Żukowskim. na „Ste jerze11 pkt. 60. 4) p- 
J Riipper (K. K. A.) na J.anc'“  pkt. 58. 5) 
p. G. Mars (K. K. A .) na „Studebarkerze", 6) 
p. Jabłońska (K. K. A.) na „Citroenie, 7) p. 
Lanc (K. K. A.j na . Studebaeker Erskin” . 8) 
p. 3. Wegner (A. P.) na ,,Lanei“ , 9) p. Hubicki 
X . K  A. na rOveilandziie“ .

„Ukoroncwaniem sportow-em'1 raldu była 
proua górska j wyścig górski na Krzyżowej 
pod Krynicą (jest to jedna z ary.i ebezpiecz 
niejszych dróg górskich) na przestrzeni 2 km. 
Droga, jak wspomniałem oa-dzo iii.■'htzpieczna 
obfitująca w karkołomne wiraże i zakręty, t-ro- 
<hę za twarda mimo to jednak w doskonałym 
sianie. Krak. Klub. Au’ omoi-;lowv jjestjłpowił 
joanak wypróbować i ILynicę ł Krzyżową. 
Pow iodio mu się to znakomicśej W  kateg. wo­
zów sportowych zasłużone zwycięstwo od­
niósł p. J. R ifper {syn; jeden z napepszj cii 
■automobilietów polskich i groźny konkurent 
■europejski, na samochi idzie marKi „Lam ia11, 
zdobywając czas 1.57.3 min. Drugi przyszedł 
p. Mars na „Studebackerze1* w czasie 2:07.2 
ran. 3) p. B. Werner na „Laaci“  2:13:2, 4) p. 
'Bukowiecki (Fiat 520) 2:21.2, 5) p. Żukowski 
na „Sbeyerze11 2:29.3, 6) p. Lanc na „Studeba- 
ckerzŁ-Erskin'1 2:30.1, 7) p. Meyer na „ Triacie“ 
2:40, 8; p. A. Dygat na „Tatrze11 2:47.2, 9) 
p. Ir. Jabłońska na „Citroenie11 3.-00.4, 10) p. 
Wierzbicki tpseud.) na „Berliecie11 3:06, 11) 
!P- Hubicki na „Overlaudzie“ 3:07:4, 12) p. 
Żychoń na ..Studebackerze11 4:44:2.

Po próbie wozów sportowych zgromadziło 
się na starcie 500 wozów, z których 14 wyści­
gowych wyjechało na Krzyżową, skąd w odle­
głości 2— 3 nunut, wypuszczano je do fioishu. 
Wynik wyścigu górskiego, był pełnym sukce­
sem jaki w wyścigach górskich osiągnął do­
tychczas Krakowski Automobilklub. Czas dra 
Frfihlinga 1:51 min., który jechai na maleńkim 
,,Bugattlm“  jest świetny. Również czas p. Rrp- 
pera (syna), który na „Lanci« raidowej osią­
gnął 1:57:6 mm. jest acskcmałym jaiK na naj­
lepszy wóz wyścigowy. W wyścigu tym. po­
wtórzył p. Riinper swój czas z małą poprawą, 
która za>pewniła mu drugie miejsce. drugi naj-

—  J. Ripper, najlepszym auiomtobilisitą Polski.

lepszy czas dnia. Trzeci przyszedł do mety 
w świetnej fo-mie p. A. Potocki, jadąej na 
„Austro-Daimlerze11 w czasie 1:59. 4) p. Ma-rs 
na ^Studebac kerze11 2:07.4. 5) p. Załuski na 
.Fiacie11 2:08:8. 6; p. Werner na „Lanci11

2:13:4. 7) p. Żychoń (.JSrskin-Studebacker11
2:22.4, 8) p. żukowski na „Steyerzę11 2:25:6. 
.9) p. Wawreczko na wspaniałym wozie w ło­
skim marki .Alia-Rom eo11 -2:28. 10) p. Tarnow­
ska na ..Fiacie11 2:31 11) p. Meyer również
na „Fiacie11 2:33:4, 12) p. Bogucki na „Steye- 
rze11 8;8£.4 m f p. Tarnowski na „Fiacie 50911 
2.51:6. 14) p 'abłońeka na „Citroenie11 w cza­
sie 2:53.4.

Dobry czas jak na dość zużyty wóz uzy- 
kał p. B- Werner „pechowiec raidowy11. Za­

wodnik te,n, a także i p. Wierzbicki (psi ud9 
na ,J3er!:ecie“  wykaiza1 tatb wiele hanu, woli, 
wytrwaroścł ł zacięcia sportOv. tgo , że mimo 
gorszej punktacji w randzie, zostali specjał-'e 
w’ -roż.iieni. P. Wierzbicki mitno fałalnege de- 
iektu wozu, który go uchwycił w Żywcu na 
kilkugodzinny, przymu owy postój, przez całą 
noc musiał wytężać swoje siły by. przyjechać

n° etap do Jasła o godz. 6 rano i już o S-moj 
startować aaiej Pomocnym mu był bardzo p. 
adw, dr. Weber, świetny kierowca amator, kto 
ry prowadzał wóz na zmianę.

Jazda p. Marsa na „Studebackerze11 zasłu­
guje na podkreślenie.

Z pań, obie uczestniczki wykazały znako­
mitą formę. Ohie w raidzie jechały świetnie: 
p. Jabłońska, osiągnęła podobnie jak p Ripper 
na „Lanej*1 szczyt sprawności. N ie mieliśmy 
•tylko sposobności ujrzeć w wyścigu •ł-ch „Lan 
c.i11 rajdowych, gdyż p Hali mowa, jak i p. dr. 
Kwiatkowski odpadli przy trening".

Z maszyn wyścigowych pierwszo miejsce 
dra Friihlinga na „Bugattim11 jest wynikiem 
świetnej pracy motoru i jazdy kierowcy. Zno­
wu wyścig i znowu tnumf ,Bugattiego‘ .

Mała karetki ameri kańskie wykazały w rał- 
dzie swą sprawność.

Trudno jednak rozpisywać sio szeroko 
o poszczególnych zawodnikach, którzy w całej 
tej imprezie wykazali tyle sprawności. Prze­
bieg jej nadzwyczaj interesujący zgromadził 
na. Krzyżowej całą publiczność krynicką, spra­
gnioną sensacji tego rodzaju i wiele emocji- 
Krakowskiemu Klubowi Autom ob.. a w szcze­
gólności zarządowi w ościach pp. hr. Potoc­
kiego, dra Hladi,a J p. Biłaćana. należy wyra­
zić pełne uznanie za znakomitą organizację rai 
du i wyścigu i za miłą zapowiedź urządzania 
tychże roi’ rocznie.

Zwycięstwo „Wisły" w turnie if :ubił. „Czarnych'1.
Z okazji jubileuszu lwowskiego Klubu 

Sjwwst. „Czarnych11 odbyły się w trzecim dniu 
uroczystości 2 mecze między Wisłą i Pogonią 
i Oranem? a Czarnymi.

Wynik meczu Wisła —  Pogoń 7:4 (3:0). 
Drużyna Wisły wykazała swą formę, świetną 
technikę i siłę przebojową, której nie mogła 
się oprzeć „Pogoń11 zwłaszcza po przerwie, 
,kiedy Wisła jęła przypuszczać do jej bram­
k i szturm za szturmem. Postom zawo­

dów niezwykle wysoki. Bramk, dla Wisły zdo- 
Ibyji: Reymao I  i Korlanczyk H, dla Pogoni. 
Garbień 2 i Mauer,

Drugi mecz Crecavla —  Czarni 2:2 (2:2) 
■przyniósł nieoczekiwanie wyn-k remisowy. 
Cracowa-, mimo że osłabiona brakiem najle­
pszych graczy, grała wcale dobrze. Bramki 
dla Czarnych uzyskali Chmielewski i R ashuia, 
dla Cracorii Wójcik i Latacz.

Triumf piłkarski Polski.
POLSKA ZW YCIĘŻA SZWECJĘ. 2:1.

W  uzupełnieniu wczorajszego) sprawozda­
nia z międzypaństwowego meczu piłkarskiego 
Polska— Szwecja, podajemy dziś szczegółowy 
przebieg tych zawodów.

Już od szeregu tygodni interesowano się 
w świerie piłkarskim zapowiadanym meczem 
międzypaństwowym między reprezenia-cją Pol­
ski i Szwecji. Toneź ub. niedziela zgromadzi 
ła na boisku I. F. C. 12 tysięcy widzów smra- 
gnionj oh tego sensacyjnego widowiska.

Szweda wystąpiła w składzie znanym już 
Kraków owu z r 1925: Janasom, Bergfist, Fors- 
blom, Hed:n, Swensson Smith. Loof. Jackob- 
eon, Persson, Kling i Peterem, oto ,.asy“  pił- 
karstwa szwedzkiego i jego reprezentanci.

Skład Polski: Kisieliński, Karasiak, Bula- 
■Oflw, Hanke. Kotlarczyfc, Srojda. Kuchar, Sta- 
iir 1 i. Kozok, Przybysz i Szabakiewicz.

Trzebieg gry był bardzo interesujący. Już 
w 10 muH.cae strzela JackoŁsun pierwszą bram 
kę dla Szwecji. W  25 minucie wyrównuje star.

ruchliwy Sfc lirsl Pc przerwie w  10 minucie 
uzysk j je  Kuchar z nodania świetnegc gr— szu 
I. F. C. Ko®oka 2 bramkę, decydującą o zwy­
cięstwie reprezjntacji półśnie,, która do końca 
zawodów dzierży władzę na boisku

Sędziował wzorow.o p. Bauvens z Koionji 
jeden z najlepszych arbitrów europejskich.

Aforyzmy.
POKUJ.J

Nadaremni® wyczekiwać pokoju
i  w przedpokojach

Rozbrajającą w Każdym pacyfizmie jest tylko 
jego . . . .  naiwność. 

.Zbyt .uwzięta walka o pokój doprowadza do 
wojny.

H. Gralski.

K INO I SZTUK. _

Sztuki teatralne autorów 
polrbch wolne od pudatku.

na scenie teatru łódzkiego.

Pomiędzy magistratem m. Łodzi a obe­
cnym dyrektorem Teatru miejskiego, B. Gor 
ezyńskim zawarty został kontrakt dzierżawny 
■teatru miejskiego na sezon przysziy. Uchwało, 
mo podwyższenie subwencji dla teatru o 40 
■tyis. zł., t. zn. dyr. Gorczyński otrzymywać ma 
miesięcznic 20 tys z ł )  podwyższono gaże pra­
cowników teatralnych za miesiące wakacyjne 
\a 20 tys. (t. zn., iż otrzymywać oni będą 
,w tych miesiącach gaże pełnej wysokości) 
ii t. d. W  końcu zw ćmiono <ad podatku "rszyst 
(kie przedstawienia popołudniowe, idla zrzeszeń 
inteligencji i roootników, a ponadto wszystk^ 
ipraedstawiema wieczorowe, na których teatr 
.wystawi dajefc soOłczes"y’cSi autorów poi 
skich, niewystat.ianych na żadnej ocenie pol­
skiej.

Jes* to pierwszy tego rodzaju kontr;Jrt 
■w Polsce, będący bodźcem dla 'dyrekcji teatru 
ao popierania dzieł młodych autorów poLkich.

Tsatr w  Scsnowcu zlikwidowany.
Teru  w Scsnowcu przestał istnieć. Jeszcze 

jeden skromny przejaw kultury w ośrjdku tak 
bardzo potrzebującym tej kultury —  został 
zlikwidowany.

Inicjatorem sceny sosnowieckiej by! An* 
drzej Niemojewskl w roku 1896 Tuta., utrzy­
mywały się zej miary talenty, jaa Żelazowski, 
Pol, Pawłowski, Irena Trapszo, Rapacaa, Zi­
ma jer, Scena sosnow.eoka była szkoła i od- 
skoezrią ara wielu współczesnych sił wybit­
nych, jak: Majd-owiczównej, Piekarskiegt i w. 
innych.

Przyszły niestety ezasy rządów socjalistycz­
nych w magistracie sosnowieckim. Pierwszą 
subwencję uzależniono dyr. CzamecKiemu od 
wystawienia jakiegoś mizernego utwroru par- 
tyjnego. Po Czarneckim prowadził teatr Kna. 
ke-Zawadzki, /potem Zrzeszenie Artystów, a 
wreszcie dyr. Zbucki z Krakowa. "Wszechmocne 
sfery czerwonego magistratu zignorowały jed­
nak i tak jut zapomnianą doszczętnie placów­
kę kulturalna w ośrodku robotniczym.

PolsKa produkcja filmowa
wobec naszego imponu z zagranicy

'  „Kino dla wszystkich11 podaje interesującą 
statystykę importu filmów zagranicznych Jo 
Polski, jakoteż krajowej produkcji kinemato­
graficznej:

L  Import filmów do Po'ski. 1924 r. 852 fil­
mów, metraż l,280.0d0 m., 1925 r. 1003 filmów. 
metraż 1,320.000 m„ 1926 r. 1020 filmów, me- 
trat 1,339.760 m., iy27 r. 1080 filmów, metraż 
1,518.599 m.

IL  Produkcje Umów w Polsce. 1924 r. ogól­
na produkcja 79 filmów, metraż 54.737 m., 
1925 r. ogólna produkcja 70 filmów, metraż 
32.135 m.. 1926 r. ogólna produteja 65 filmów, 
meUaż 48.059 m„ 1927 r. ogó.na produkcja 
103 fiumy, metraż 66 723 m.

Z tsatru im. Słowackiego
^?«awajepaina umowa*, komedja w trzech ak­

iach Larry Johnsona. Przekład Andrzeja Marka.
Reżyserował: Władysław Krasnowiecki.

Montgammeiy czy Cooper-Hackett, czy 
wreszcie Laury Johnson zszywają swoje kome- 
tjofarsy bardzo grubym ściegiem, a mimo to 
zbierają laury i pieniądze w kulturalnie wyrafi­
nowanej i zubożałej Europie. Czemu to przy- 
r ;sać? w  czem leży ich „tajemnica powodze­
nia1'? Przyczyny tego są dwojakie. Jedne tkw ij 
w warunkach podaży i pewnej świeżości, a wła 
ściwi.* tupecie, z jakim amerykanie rzucają na 
targ swoj towar; drugie w nas samych i ogól­
nych konjunkturach popytu na rynku literacko- 
teaitralmym.

Odczuwane powszechnie przy ogląda 'u 
sztuk amerykańskich wrażenie nowości, nie pij- 
łega bynajmniej na o Imienności użytych w nich 
mot,vwów. Są one identyczne z motywami ko- 
m eiji attropejsl tej i różnica polega jedynie na 
dozowaniu Np. motyw miłości, który w kome- 
dji „Starego Świata1’ wybujał jak ziel ko w me 
plewionym ogrodzie, schodzi u pisarzy amery- 
k  iskich na ositatni niemal plan i jeżeli je t 
motorem, popychającym akcję, to jedynie mo­
torem „zapasowym11; natomiast D>, co w kome- 
dji eurpcjakiej —  jakkolwiek stanowi wciąż 
główną sprężynę ludzkich zabiegów —  orze 
wij. się 2awsze nader dyskretnie i poniekąd 
unika światła dziennego: pieniądz i gonitwa za 
nim, wydźwignięta jest w komedji amervkań- 
skiej na wysoki piedestał, skąd ostro zaryso­
waną, choć nimbem otoczoną, sylwetą dominuje 
rad całością komedji.

"W następstwie gonitwy za pieniądzem iia- 
wia się rywalizacja, ta zaś musi w  społeczeń­

stwie młodem i amhitnem na punkcie ewej mło 
dości i tężyzny, doprowrdzić do rekordu I  oto 
z zaniedbanego przez komedjopisarzy europej­
skich motywu gfoczoróbst-wa, wyrasta w rozlu- 
bcwanej w zwycięstwie atmosferze swoistj i 
poniekąd nowy motyw, moi yw rekordt Ale 
nie koniec na tem. Robienie dolara +  rekord, 
spłodził jeszcze jeden motyw komedjofarsy a- 
merykańskit-j, motyw niemiły dla nas, ale me- 
gorszący potomków szumowin niegdyś i wy­
rzutków społecznych Europy: motyw pobłaża­
nia dla złodziei i bandytów, o ile w  działalno­
ści ich pecuma cornat opus. Ten motyw o-tat- 
ni byłby lat temu trzydzieści wprost niemożd- 
viym na scenach europeiskich; po wojnie atoli, 
która tak ślicznie przyczyniła się do rozkwitu 
zbrodniczości, nie razi już nikogo, a jednemu i 
to świetnemu recenzentowi warszawskiemu pod 
sunęła pod pióro w ocenie bandyckiej sztuki 
„Broadway11 formalny pean dla aktora, wygła­
dza.; ącego z „łezką”  elegję bandycką kandyda 
rów do elektrycznego fotela w murach Sing- 
Stngu.

Druga przyczyna, dla której komedjofarsy 
amerykańskie cieszą się w Europie powodze­
niem, leży w psychice audytorjum Wszak bio­
rącym i nieMorącym udziału w wojnie 1914—  
1918 r. suggerowano na wszrstkie sposoby, że 
straszliwa bekatomha z dziesięciu miljonów 
ludzkich esrzystencyj była konieczną, bój bo­
wiem toczył się o nowy porządek śadata i no­
wą wizię życia, to znaczy o now?go człowieka. 
Tymczasem, mimo umilknięcia iział. tego no­
wego człowieka jak nie było w Europie tak go 
niema dotąd. Ale za to jest niecierpliwa i mę­
cząca tęsknota za nim która szepcąc ranwraz. 
,.a może io  ten, —  a może to tamreu11, wmawia 
w zbiedzone ludy Europy, wśród mch i w nas, 
że tvm nowym człowiekiem jest Yankees. 
Wszak on zdecydował o wyniku wojny, wszai

on epanowai technikę pracy i produkcji, dzięki 
czemu zdobył bogactwa, zapewniające mu Dano 
winie nad światem. I oto przetrzebianym ko 
są wojny i znędznionym nią głodumoroo Euro 
pv błask amerykańskiego, w nielicznych rę­
kach nag^oim daooego złota, zaciemria spokoj 
ny sąd o tem że obfitość żółtego kruszcu nie 
musi iść w parze, z dobrobytem i rzeczywiście 
nie idzie, a zestandaryzowanie produkcji i 
zmechanizowanie całego życia, czyli t. zw. ame 
rykanizacja. nie tylko nie wyprowadzi ludzko­
ści na wyżyny rzetelnej kultury, ale ją z niej 
raczej strąci. Niebezpieczeństwa przerostu udo­
godnień cywilizacji i zamerykanizowania życia 
nikt jakoś nie ebee w Europie powojennej zoba­
czyć i brani się przed ni om. Zareagowało na 
nie jedynie patrząc# na rzecz zbliska i czujne 
na swoje losy ghetto nowojorskie i przestmegło 
swych współwyznawców przez usta Oszipa Dy­
mowa. Ale głos ten, skierowany tyli-o dc swo­
ich. nie może —  rzecz prosta —  mieć żadnego 
wjrływu na to. czy F.urufia sprzeda czy nie 
sprzeda swego pierw orództwa kulturalnego za 
miskę cywilizowanej soczewicy.

„Fenomenalna urnowa11 Johnsona polega na 
tem, że lekkomyślny Ralph Hauis, wyprowa­
dzany w pole przez swego wspćlnka Johna 
Oulle. przegrywa na giełdzie nietyłko własny 
swój majątek, alo i fundusz 10 000 dolarów, 
będący własnością przyjaciela jego ojca prof. 
Barretta. a ojca uroczej Joyce, w której Har­
ris się kocha Nie mogąc znieść myśli, że w o- 
czaob ukochanej uchodzą za bandytę, a w o- 
czicch własnych i świata za krzywdziciela zó-zi? 
anrmłego profesora, postanawia jedyną z da­

wnej fortuny pozostałość, policę na swe życie 
na 10.000 dolarów przekazać pokrzywdzonemu 
w testamencie. Z tego powodu przykłada sobie

lufę rewolweru do skroni a przyłapany na twm 
przez zawodowego złodziej? Czerwonego Bilła, 
którj mu tłomaczy, że samobójstwo uniwaznu 
policę, zamawia sODie u mego lekką a niespo­
dziewaną śnuerć w zaułku. I  oto zaczyna stę 
polc>wanie Czerwonego Biba na Ralph? i uciec* 
ka Ralpha, który pokochawszy joyce chce zyć, 
przed. Czerwonym Billem. ?o  dwóch aktach za­
bawy w kotka i myszkę, w któr6j uczestniczą 
dwie pa,ry zakochanych, oraz Czerwony Bill i 
detektyw, a nadto giełdziarski bandyta OuUn 
i zdziecinniały chemik, rzecz kończy się £u za­
dowoleniu wszystkich: akcje „Yukatan” oka 
żują się nie akcjami nieistniejącej Kopalni zło­
ta, lecz krocie wartującej plantac; drzewa kau 
czukowego, Ralph robi majątek na wynalaz­
ku, do którego nie przywiązywał żadnej wagi i 
może się —  zrehabilitowany —  żenić z uroczą 
Joyce, a Czerwony Bill, bojący się wymówek 
żony. ilekroć wróci z próżnemi rękami, zysku­
je obiecywane mu przez Ralpha 1.000 dolarów, 
pochodzące z kieszeni giełdowego bandyty Cul 
le. Słowem wszystko kończy sw ,‘ak najlepiej 
dla wszystkich prócz dla... Sztuki, sztuk orzez 
duże S.

,Lenom analną umowę’ , wyreżyserowaną 
prze* p. Krasnowierkiegp, a zaraz mi pełń go 
werwy wykonawcy roli RalpDa Harrisa, zagra­
no u nas bardzo sprawnie. Dużo dobrego zło­
tego serca mial prof Barret w interpretacji p. 
Szymborskiego, duże- groteskowości Czerwony 
Bil1 w wykonaniu p. Miarczyńsk-iego. P. SucL- 
cicki postacią- J^ima Culle przypomniał żywo 
sukcesową swą rolę Robotnika w „Maleństwie*1 
Nic"odemi‘ego a pp. Tursk i Rozmarynowicz 
dobrze zakończyli sezon rolą, ki »misarza policji 
Clsucy i Dr. Egberta Digby. p. Baw.lńska do­
łożyła wszelkich starań, aby dowieść, że ame­
rykanizacja nie wykiuc-za ponętnej kobiecości,

MACIEJ SZUKIEW1CŁ



Nr. 179. .iGŁOS NARODU" z dnia 4-g,o Bpca. 192S Bfct. &

C o  s jy g h a ć  w  SC rakow Se ?

Uroczyste otwarcie drogi Kraków— Ojców.
W  uib. niedzielą odbyło się -w Ojcowie uro­

czyste otwarcie nowej szosy, łączącej Kra­
ków z Ojcowem. Na uroczystość tę wyjechała 
bardzo liczna publiczność z Krakowa-, mająca 
do użytku wygodne autobusy kursujące co go­
dzinę i przebywające drogę w  niespełna 45 
minut.

Obchód w Ojcowie Toapoczął się mszą św. 
ipolową na- Górze Zamkowej, którą odprawił 
rektor Kollegjuim 00. PijaTÓw ks. Wl. Ber- 
Łeka, pocaetm piękne i nastrojowe kazanie wy­
głosił ks. St. Paprocki. Podczas nabożeństwa 
śpiewał chór akademicki pod batutą p. dyr. 
{fcyczkowskiego, przy akompaniamencie fishar- 
tmonjowym .prof. M. ŚWierzyńskiego i orkiestry 
|5. p. saperów. Pieśni religijne odśpiewała zna-

.1

na solistka p. Mrozicka.
W  akcie otwarcia nowej drogi wzięli u- 

dział przybyli z Krakowa pp. marsz. St. 
Skrzyński, prezes Ta d y  pow. p. H- Skrzyński, 
dyr. Budek i w. in. oraz goście z Zagłębia 
Dąbrowskiego i G. Śląska.

Po cbiedzie odbyła się zabawa w  Parku 
Ojcowskim, urozmaicona „Krakowskiem we- 
selem11, orkiestrą, śpiewem chóru akad. i li- 
cznemi DLespodziankami. Wieczór, w 6ali ho­
telu „Pod Łokietkiem" odbył się koncert te 
współudziałem pp. Szafrańskiej, Kremerowej 
Federowiezowej, prof. Świerzyńskiego i chóru

tryczmy żywej wagi: buhaje od 1.09, woły 
od 1 -33, krowy 0.83, jałownik 1.03, cielęta 
1.17, nierogacizną 2.08 zł, bitej wagi: niero­
gacizną 2.50 zł. Ze spędzonych na targ zwie­
rząt sprzedano: na konsumcję miejscową 2088 
sztuk, na konsumcję innych gmin kraju 84 
sztuk. Spęd bydła rogatego i nierogacizny ta­
k i sam, jak w ubiegłym tygcduiu. Cieląt nieco 
■mniej. Ceny wszystkich gatunków zwierząt na 
poziomie cen zeszłego tygodnia.

BANDYCKI NAPAD  NA POLICJANTA. 
W  uib. niedzielę około godz. 5-tej pop. na ul- 
(Piastowskiej ohok Cichego Kącika na pełnią­
cego służbę posterunkowego P. P. rzuciło się 
,dwóch awanturników Adam Kaczmarski, lat 
i22, zam. przy ul. Konarskiego 19, i Surma 
(Franciszek, lat 25, zam. przy ul. Czarnowiej­
skiej 12. którzy usiłowali go pobić, jednak po­
sterunkowy w  obronie własnej ciął szablą 
w  rękę Kaczmarskiego, zaś Surmą ubezwła-

akademickiego, poczem rozpoczęła się zabawa' d nił Przy pomocy przybyłych innych posterun
_ _ _ f  •  *  I H ł  y\ — U, T . A  A m W I  M i-. A -  1 T-1 A w }  A  D  A.AF A t A ,

taneczna, która trwała do późnej nocy.

Bandycki napad na uiicy Radziwsłłowskiej.
OFIARA NOŻOWNIKA W A LC ZY  ZE ŚMIERCIĄ.

Wczoraj ok. g. 1-ej w nocy, szedł ulicą 
Radziwiłlowską w  towarzystwie żony Wlady- 
iław Kurnik, lakiernik. Na rogu ul. Niecałej 
przystąpił do nich jakiś nieznany im osobnik 

8 sapytał Kurnika o adres jakiegoś lokalu 
w Krakowie. Zapytany udzielił dokładnych 
informacji co nie zadowoliło widocznie o;pry- 
fzka. gdy począł bić laską Kurnika po głowie, 
,tak, iż ten padł nieprzytomny na ziemią. W ów­
czas bandyta dobył noża i  zadał swej ofierze

Nowy konsul czeski w Krakowie.
W  tych dniach opuszcza swą placówkę 

w  Krakowie dotychczasowy   od lat dzie­
więciu, konsul czechosłowacki p. Sedivv prze­
niesiony do Ministerstwa Spraw Zagranicz­
nych w Pradze. W  myśl bowiem obowiązują­
cych przepisów w czechosłowackiej służbie 
konsularnej, służbę odbywa się naprzemian na 
placówkach i w urzędach centralnych. Następ­
cą p. Sedivego będzie dr. A. Maixner znany 
ze swej dotychczasowej działalności w kolach 
polsko-czeskich w Pradze.

Bank et pożegnalny na cześć prof. 
Ora R, Dybowskiego.

Z okazji wyjazdu prof. dr. R. Dybowskiego 
3o Ameryki, Tow. Wzaj. Pom. U. U. J. którego 
prof. Dybowski jest kuratorem urządziło na jego 
cześć uroczysty wieczór oraz bankiet pożegnal­
ny. Na program wieczoru złożyło się serdeczne 
przemówienie prezesa T-wa Stefana Smolca, 
przemówienie prof. R. Dybowskiego, produkcja 
Chóru Akademickiego, oraz orkiestry T-wa. Po 
wieczorze odbył się bankiet na którym przed­
stawiciele władz T-wa oraz poszczególnych or­
ganizacji dali wyraz swym uczuciom dla uko­
chanego powszechnie przyjaciela młodzieży 
akademickiej, życząc Mu przyjemnej podTÓży 
! rychłego powrotu.

Działalność krak. Związku
Misylnego Polek.

W  ostatnich dniach odbyło się walne zebra­
nie Z. M. P. założonego w styczniu b. r. z inicja­
tywy Pań Ziemianek a pod protektoratem p. 
Franctszkowej hr. Potockiej. Członków jest prze 
śzło 70. —  Staraniem Związku odbył się od­
czyt o Misjach w ogóle w kat. Związku Polek, 
oraz 18 marca duży wiec protestacyjny w spra­
wie prześladowań w Meksyku, który wpłynął 
na to, że urządzano później w różnych miejsco­
wościach podobne -wiece protestacyjne. —  Za­
rząd wniósł też protest przeciwko zdjęciu krzy­
ża z korony Orła Polskiego, skierowany do Rzą­
du, Sejmu i Senatu z odpowiedniem umotyw-o 
waniem.

Kierowniczką Związku wybrano p. Helenę 
Straszewską —  sekretarką p. Felicję Kowalew­
ską a skarbniczką p. Irenę Prószyńską. —  Do 
komisji rewizyjnej p. Włodkową, p. Kopecką 
i p. Czarnowską.

Jak ku rsu j pociąm posp:eszne
na Itnji Kraków— Warszawa.

Wczorajsza prasa warszawska atakuje mi­
nisterstwo komunikacji w związku ze skanda-

cios w lewy obojczyk. Tymczasem żona Kur­
nika przywołała policjanta, na widok którego 
■opryszek rzucił się do ucieczki w stronę toru 
kolejowego, gdzie go jednak przytrzymał dru­
g i posterunek patrolujący tor kolejowy. Jak 
się- okazało na komisarjacie nożownikiem tym 
•jest Kostecki Franciszek z Przy lasek. Kurnika 
przewieziono do szpitala św. Łazarza, stwier­
dziwszy u nlgo naruszenie lewego ipłuca i nad­
łamanie czaszki. Podobno walczy on ze śmiercią.

liczną komunikacją kolejową na linji Warszawa 
Kraków.

Najpowolniejszym pociągiem poep. w Pol­
sce   jak stwierdza m. inn. „Przegląd W ie­
czorny" jest pociąg -wyruszający z Krakowa o 
godz. 12.15 w nocy a przybywający do Warsza­
wy o godz. 8.35 rano. Podczas gdy inne pociągi 
posp. przebywają przestrzeń tą w ciągu 7 go-, 
dzin, omawiany pociąg potrzebuje na to 8 godz. 
50 min.

Ponieważ podróżni, jadący z Krakowa, pra­
gnęliby być zazwyczaj w Warszawie przed go­
dziną 8 rano. Min. Komunikacji powinno zarzą- 
dzić zrównanie czasu jazdy wymienionego po­
ciągu z innemi pociągami pospiesznemu, dzięki 
czemu mógłby on przybywać- do Warszawy o 
godzinie 7 m. 15 rano.

 -o— »
XVII. POSIEDZENIE R AD Y MIEJSKIEJ.

We czwartek 5 b. m. o godzinie 6 po połu­
dniu odbędzie się w sali Rady miejskiej posie­
dzenie w XVII. kadencji, z następującym po­
rządkiem dziennym: 1) sprawa dostarczenia
prądu dla Krakowa z Jaworzna, 2) Udział Kra 
kowa w Wystawie Krajowej w Poznaniu w r. 
1929, 3) Opłaty od bydła rogatego i nierogaci­
zny na targowicy m., 4) Dostawa sukna do 
umundurowania niższych funkcjonarj-uszy miej 
skiej 6traiy pożarnej i t. d. Następnie na po­
rządku dziennym obrad znajdują się wnioski 
komisyj: gruntowej i kanałowo-drogowej.

Kraków, dnia 3-go lipea 1928.

ROZPORZĄDZENIA MAGISTRATU O 
LAMPACH ORJENTACYJNYCH. Rada miej­
ska wydała przed kilkoma dniami rozporzą­
dzenie o latarniach dla oświetlenia liczb po­
rządkowych na domach w następującem 
brzmieńm: Właściciel realności obowiązany
(jest zwracać gminie koszta zużycia prądu ele­
ktrycznego w wysokości dotychczas opłaca­
nej. Zaległe należytośei za. zużycie prądu ścią­
gane będą w drodze egzekucji. Latarnie świe­
cić należy od zmioku aż do rana dnia mastę- 
rpnego. W  tym celu obowiązany jest właściciel, 
.względnie stróż domu. zaświecać latarnie 
,z chwiilą zapalenia lamp ulicznych, a gasić je 
■w okresie od 1 IV  —  30 IX  o godz. 5-tej 
rano, zaś w  okresie od I  X  —  31 HI o godz. 
-7-ej rano. ,

SPĘD BYDŁA NA TARGOW ICY MIEJ­
SKIEJ V/ KRAKOW IE. Na targ od 23 _  2S 
czerwca 1928 spędzono: buaji 148. wołów 71,
krów 218, jałówek 139. cieląt 756. owiec __
kóz i baranów — , nierogacizny 863, razem 
£.195 zwierząt. Płacono za jeden cebnar me-i

(kowych Kaczmarskiego przewiozło Pogoto­
wie Tow. rat, do szpitala św. Łazarza, zaś Sur­
mę aresztowano. Wymienieni przybyli do Ci­
chego Kącika z bannonją awanturując się 
po drodze i zaczepiając przechodniów, a na 
.upomnienie posterunkowego zareagowali 
w ten sposób, że rzucili się na tegoż i chcieli 
go  pobić. Kaczmarski jest karanym kilka ra- 
,zy za drobne przestępstwa, zaś Sunna- jest na­
łogowym przestępcą.

Z DESZCZU POD RYNNĘ... Wczoraj o go­
dzinie 2-giej na Placu W W . Św. Jan Wajda 
jadąc swem autem Nr. 1847 zderzył się z au­
tem Nr. 48 prowadzonem przez Władysława 
Wołka. Auto Wołka zostało rozbite, zaś wy­
mienieni wyszli cało z wypadku. Po wypadku 
W ajda zbiegł i na ul. Potockiego wjechał na 
chodnik i uszkodził fasadę domu pod Nr. 8. 
gdzie został przytrzymany. Przyczyną wypad­
ków była najprawdopodobniej nieostrożna ja­
zda Wajdy.

KRADNĄCA KOKOSZKA. Aresztowano 
Huberta Kokoszkę, lat 18, za kradzież ubra­
nia na szkodę Majera Kistera, zam. przy ul 
Miodowej 10.

ZAW IADOM IENIA I  KOMUNIKATY.
MSZA ŚW. ARCYBRACTW A Przonajśw. 

Sakramentu odprawioną zostanie we czwartek 
5 hm. w kościele Felicjanek o 8-ej,

P. LU D W IKA GRODZICKA, pianistka, ofi­
cer akademji francuskiej, prezes instytucji 
muzycznych, zakończyła dziś rok szkolny 
swych uczniów. Pani Grodzicka. wykształciła 
szereg planistów,-. z których słyszeliśmy na 
koncertach i popisach pp. Wolską. Piłeskiego. 
Lacherównę i t. d. oraz znane pianistki i nau­
czycielki) muzyki Bladowską i Szromb-Ora- 
czewaką.

----------O— -----

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO
Wtorek: ..Fenomenalna umowa,11,
Środa: ..Fenomenalna umowa".
Czwartek: .Moja panna mama".

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
W ANDA: Dusze dziecięce oskarżają was.
SZTUKA: „Flirt na plaży11,
UCIECHA: „Pensjonarki11.
NOWOŚCI: „Gwałtu co się dzieje" (Harold 

Lloyd).

CORSO: 1) Tajemniczy skarb. 2) Fałszywy 
Książę.

W ARSZAW A: „Zwyciężony wróg kobiet"*
ot :̂ -

Z TEATRU M- IM. J. SŁOWACKIEGO (ul. 
Rajska 12).   Ostatnia nowość repertuaru le ­
tniego zabawna groteska amerykańska „Feno­
menalna umowa11 Johnsona grana będzie dziś 
we wtorek i  wszystkie następne dni ostatniego 
tygodnia sezonu, z wyjątkiem czwartku, w  któ­
rym powtórzona będzie po raz ostatni „Moja 
panna mama11 Verneuil‘a, Zamknięcie sezonu 
w niedzielę 8 lipca.

S k r a w y

Księgi zażaleń w urzgdach.
Władzo administracyjne projektują wpro­

wadzenie we wszystkich urzędach państwo­
wych ksiąg zażaleń. Do ksiąg tych wpisywana 
byłyby skargi na niewłaściwe postępowanie u- 
rzędników podczas ich urzędowania. Rozważa- 

oby tylko te skargi, które będą zaopatrzono 
w pełny podpis 1 adres skarżącego.

ZM IANY W  MINISTERSTWIE OŚWIATY.

„Monitor11 ogłasza następujące zmiany per­
sonalne w urzędach ministerstwa oświaty: na­
czelnik wydziału ministerstwa p. Stefan Dem- 
by otrzymał V-ty stopień służb., radca minist. 
dr. Mieczysław Dobija został rwolniony z po­
wodu przejścia do służby w  Profcurat-orji ge­
neralnej, a urzędnik w V I st. sł. p. Władysław 
Zawadzki z powodu przejścia na stanowisko 
•dyrektora Państw. Instytutu Wychowania Fi­
zycznego w Warszawie.

Inż. Cyryl Józef Kochanowski, prof. zwy­
czajny Politechniki Lwowskiej został przenie­
siony w stan spoczynku.

MIANOWANIA. <
P. Jan Pcdsadecki 6t. asesor P. K. P* 

i naezelnik stacji w Zabierzowie pod Krako­
wem został mianowany naczelnikiem stacji 
w Krośnie. (Z powodu tego awansu przesyłamy 
naszemu stałemu wieloletniemu czytelnikowi 
serdeczne życzenia, powodzenia na nowem sta­
nowisku. —  Red.).

ł!fc jest teatrów w Polsce?
W  chwili obecnej pracuje na terenie Polskim 

ogółem 30 stałych teatrów dramatycznych (nie 
licząc scen objazdowych). Z tego 12 w Warsza­
wie, 3 we Lwowie, 3 w Poznaniu, 2 w Łodzi, 
2 w  Wilnie, i po jednym w Krakowie, Lublinie, 
Katowicach, Toruniu, Bydgoszczy, Grudządzu 
i Płocku. 18 z nich otrzymuje subwencje rządo­
we lub samorządowe. Tegoroczny sezon teatral­
ny przyniósł ogółem 10 nowych sztuk polskich.

E K R ANY PARYŻA.
O rodzaju zainteresowań filmowych Pary-* 

ża świadczą następujące dane: Film ..Ben
Hpr11 idzie w kino Madeleine bez przerwy od 
13 miesięcy. Taki sam rekord zdobył film ,,Me- 
trapolis11, który grany jest w rozmaitych ki­
nach w  różnych dzielnicach Paryża. „Napo­
leon11 Ganco‘a szedł w Mariweaus 4 miesiące, 
'potem w innych kinach idzie dotychczas jnź 
od 2— 3 miesięcy. „Cyrk11 Chaplina grany jest 
od dłuższego czasu przy pełnej eałi.

Kraków 
iw. Gertrudy 5. M i n o  „ W a n d a Kraków 

ŚW. Gertrudy 5.

Rewelacja XX. Wieku.
OZIS I CODZIENNIE

Arcydzieło filmowe produkcji Diemiecko-polskiej.

'T jtr 'y  r *.\ . -. ;T.r* » -

•  • •

Wstrząsająca tragedja naszych czasów.
Główne role kreują: Natalja Lisienko. Claire Rommer. H, Zawiszanka, Walter Riila,

F. Sym i Albert Steinrtlck.
Film ten jest sensacją bieżącego sezonu, a to ze względu na rzeczywiście niezwykły 
temat, daleką od wszelkiego szablonu fascynującą treść i żywą przejmującą grę artystów 
Porywając© te rop o akcji! Imponujący rozmach reżyserji
P o c z a te 1'  o r o d z in ie  •>. < w i o  w ie c zó r , w  n ie d z ie le  św ię ta  o iro iz in ie  •< ooDOtudniu

Apteka im. Królowej Jadwigi (Naprzeciw teatru Bagatela) Magistra Józefa Koperskiego
___________________ P ° ^ e c a - _______________________Kraków, ulica Karmelicka 9. telefon 2^83.__________________p o l e c a : ______________

Wszelkie środki lecznicze A N T I Y I R D S  B E S R E D K A  TLEN LECZNICZY 
krajowe i zagraniczne, Surowica i Szczepionki dla ludzi i zwiorz?f

z Zakładu prof. Dr. O. Bujwida.

$wi<sie wody mineralno krajowe i zagraniczne.

w  cylindrach stalowych i workach gumowych 
—  Opatrunki i wszelkie a rtyk u ły  gumowe. —

Wszelkie zamówienia uskutecznia odw rotna pocztą lub posp ieszną przesyłką kolejową. 
Adres te legraficzny : Aptekarz Koperski, Kraków. — Konto Czekowe P. K. O. Nr. 406.801.
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^  FISHARMONIE
PIERWSZORZĘDNYCH FIRM  

F o r s t e r a  t fi j t y k i e w i c z a  p a d e s z ł y .
Sprzedaż i  wynajem fortep ianow i Piaoin na d ogidnyth warunkach. instromentr nzywane na sk ła d zii.
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Zpic Host^iiarao-spoica»€.
Odwrót od waloryzacji reł.

Duże ustępstwa na rzecz Czechow^waep.

Jak 'już domosńtfśmy rokowania z Czecho­
słowacją o złagodzenie skutków waloryza* ji 
■taryfy ceJmej w  Polsce skończyły się wreszcie 
rzawarcSero traktatu handlowego z  łem pań­
stwem. iWiprawdzie u nas bardzo cicho o  wy- 
mikajcn dość diługiego óiporu, gdy z polska czyn­
niki miarodajne uważały za stosowne po- 
linforanować opinji publicznej o zasadach ukłar 
du, lecz zrto  (Drasa czechosłowacka rozpisuje 
tsię w  dość triumfalnym tonie o układzie.

lOzechosłowacja jest -adOwoluna z rezultatu 
uargóra z Polska, .reprezentantom bowiem tego 
państw a udało się wyłudzić od nas aporc u- 
t tąpfetwa. I ! 1 l i i

Zasady na jakich 'zawarto układ z Czecho­
słowacją można uważać za pier razy wypadek 
(odwrotu cJ polityki waloryzacji stawek cel­
nych, która udała zahamować 'datezr wzrost 
(pasywność5 bil ar su handlowego, | , j

Tjstfjpetwa bowiem przyznane Czechosło­
wacji w układzie idą przed Hwszw&fckiem W toie- 
mmku przywrócenia w cały szeregu wypart- 
ikow ^tatua quo ante“  z przed waloryzacji. 
'Ponadto według informacji prasy czech-Ooło- 
rwHckisj w  siwej polityce ugodowej w  stosun- 
ikn do kontrahenta czeskiego poszbśmy na ta­
k ie ulgi. które zagrażają niektórym gałęziom 
ras/ego przemysłu. Tak np. przyznano dość 

duże ułatwibinia « la  iirupoi' 11 obu ./ia czechosło­
wackiego, któTe i Itak rob' jnż konkurencję 
naszym fabrykatom, nie mówiąc już o ^pły- 
iwie nedrnkcii etawek wa1oryzacyjuych, które 
niejednokrotnie wytrącają broń pewnym kate­
goriom naszego przemysłu w  walce z coraz 
silniej napieraiącą na nasz rynek produseją 
ozechoeło^aiką. Odnosi się to zwłaszcza do 
przemysłu porcelanowego, który z dużą satys­
fakcją przyjął do wiadomości fakt waloryza­
c ji stawek celnych. Obecnie, jak 'z powyższe­
go  wynika radość była przedwczesna.

Wreszcie układ, otwdera dość duże możli- 
jwośd eksportowe nawet dla tych artykułów 
ozechosłow ackłch, których przywóz objęty był 
iłotyicłkzas w  Polsce reglamentacją impoato-
,w ą .  , i i i i I I

Cały więc układ z Czechosłowacją oparty 
jest na idei znacznych ustępstw, z naszej stro­
py, a głównie jego znaczenie polega jak już 
wyżej stwierdziliśmy pogrzebaniu na całej li- 
pjd zasady waloryzacyjnej.

Obecnie czeka nas podjęcie rokowań z Au­
strią. N ie należy się łudzić, że Austrja będz'e 
hardziej wstrzemięźliwa w targach z Polską, 
jak Czechosłowacja. Możemy więc oczekiwać 
dalszego anulowania stawek waloryzacyjnych. 
Jeżeli zaś uwzględnimy zapowiedziane roko- 
•w ania z innemi państwami to należy spo­
dziewać się po pewnym czasie całkowitego 
iwyparda się przez nas polityki waloryzacji 
eęi.

Mimnwoli zachodzi pytanie, iakie korzyści 
uzyskaliśmy od Czechosłowacji wżtouaą za 
tak duże koncesje? O tern dotychczas cicho 
o ile idzie o wyjaśnienia z polskiej st-ony.

Jeżeli można wierzyć poufnym informa­
cjom, jakie pojawiały się w tuku .okowsń 
ustępe‘ wa, o które Polsce hol/.iło. były po­
dobno nieznaczne, a w Każdv u razie nie do 
rńwrywaly zupełnie tak poważnym koncesjom 
jakie Czechoałowacja uzyskała cd nas.

Polsce szło głównie c pewne ułatwienia 
dla “ksportu produktów naftowych.

Gdyby to odpowiadało istotnie prawdzie, 
w jszlib jśm y na zawarciu traktatu z Czecho­
słowacją jak ów Zabłocki. 1 ;

Toteż będzie bardzo wskazane, aby nasze 
czynniki miarodajne zechciały wreszcie wyja­
śnić, co uzyskaliśmy od Czechosłowacji w re­
zultacie długich targów. (tn.).

Nowy kurs  polityki kredytow e j
Banku G osp . K ra jo w e g o

W  wywiad zie udzielonym dziennikarzom 
lwowskim, prezes Banku Gospodarstwa Krajo­
wego jen. Górecki podkreślił nowy kurs polity­
ki kredytowej tego banku polega iący na za­
spakajaniu potrzeb kollelctywnych (miast, po­
wiatów, kas oszczędności, spółdzielni, rze­
miosła), a nie mćywidualrych.

W  związku z zapytaniami co do stopnia 
wycofywania się Banku z normalnej działalno­
ści bankowej, t. j. udzielania kredytów indy- 
widualnycn, p. Gó-ecki oświadczył, że udzie­
lania indywidualnych kredytów dla handlu 
i przemysłu bedzie stopniowo Ograniczane 
w zależności od v zrostu kapitałów banków 
prywatnych, które oowinny zaspakajać ootrze- 
by Kredytowe wymień'ouyeh dziedzin gospo­
darczy! h na warunkach nieut,rudn:ających roz­
woju życia gospodarczego.

Przechodząc do ogólnej działalności Banku 
Gospodarstwa Krajowego p. prezes zaznaczył, 
że Bank stanowi organ wykonawczy rządu 
w realizacji jego zamierzeń i w dziedzinie ży­
cia gospodarczego. Miarodajne czynnik; rozpa­
trują obecnie zagadnienie rozszerzenia podstaw 
B. G. K. przez wejście do władz Ban ku przed­
stawicieli samorządów miejskich i powiato­
wych, bowiem w myśl statutu samorządy te 
mają prawo uczestniczyć w  kapitale zakłado­
wym Banku do wysokości 40 proc., z którego 
to prawa dotychczas jednak nie skorzystały. 
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Rada dozoru  nad żyw nnśrią .
Na zasadzie rozporządzenia Prezydenta 

Rzpiitej o dozorze nad ar+ykułami żywności, 
wydało ministerstwo spraw wewn. rozporządzę 
nie, obejmujące statut Rady do spraw do-.oru 
nad artykułami żywności i nrzedrryotami użyt 
kr Rada ta ma charakter opinjodawczy.

Inspekcja uzdrowi
Departament służby zdrowia ńunisferjfwa 

spraw wewnętrznych ma przepruwadzić inspek­
cję wszystkich miejsc uzdrowiskowych w ca­
łym kraju. Inspekcje w  szeregu uzdrowisk prze­
prowadzi osobiście minister spraw wewnętrz­
nych jen. Składkowski.

Wartnśd 1 grama złota w fipcu.
Minister skarbu ogłosił w ,.Monitorze" u- 

staloną na miesiąc lipiec b. r wartość jednego 
.grama czystego złota, vs wysokuści pie.ć zlo- 
łwych 92,44 grosza, i ,

Zakaz przywozu mąki
pszennej przedłużony.

W  „Dzienniku Ustaw11 (N r. 66) ogłoszono 
rozporządzenie Rady Min., przedłużające do 
dnia 30 września b. r. zakaz przywozu mąki 
pszennej.

Poczta przedsiębiorstwom państwowem
Z din;em 1 b. m. rozpoczęło swoją działal­

ność państwowe przedsiębiorstwo'j,Polska Poez 
ta, Telegraf i Telefon’1.

Z tym dniem przyjmuje i wykonuje powyż 
sz6 orzedsiębiorstwo wszelkie piawa i zobowią 
zania Pa listwa, wynikające z dotychczasowej 
działalności Zarządu poczt i telegrafów, jak 
również wszelkie prawa i zobowiązania odnoszą 
ce się do majątku Skarbu Państwa, oddanego 
w zarząd tego przedsiębiorstwa.

 ono------

Oisłiia akcyjna tez zmiany.
Na giełdzie akcyjnej tendencja utrzymma, 

jedynie Piasueki zniżkowy, przy podaż;, obroty 
jedynie Tohanem. ,

Pogiełdizdę bez zmiany. j

Z chrześcijańskiego ruchu zawodowego.

Zfazd związków zawodowych i NiałopoSski Wssch.
.W dniu 1 b. m. odbył się we Lwowie w sali 

Domu Katolickiego zjazd delegatów chrześci­
jańskich związków zawodowych z obszaru Ma 
łopoiski wschodniej. Zjazd poprzedziła Msza 
św. w  kościele katedralnym. Obrady zagaił se­
nior ruchu cbrześcijańsko-społecznego w Mało 
polsce wschodniej, senatm dr. Thullie, witając 
delegatów, którzy w  liczbie porad 50 Osób przy 
byli z różnych ośrodków przemysłowych, by 
radzić nad dalszym rozwojem swoich orgauiza- 
cyj. Po zagajeniu witał ‘Zjazd prezes central1 
chrzęść, związków zawód, z siedzibą w Katowi­
cach, p. po=eł Pucnalka.

Po odczytaniu i przyjęciu protokółu, z po­
przedniego zjazdu delegatów, odbytego w ma­
ju ub. r., zabrał glos sekretarz generalny ehrze 
ścijańskich związków zawód, na Malopolskę 

wschodnią, p. radca. Liebhard, celem przedło­
żenia rocznego sprawozdania z działalności i 
rozwoju związków. Ze sprawozdania okazuje 
się, że związki te liczą w Małopolsce wscho­
dniej prawie 3.000 członków w 20 kilku od­
działach we Lwowie, Przemyślu, Borysławiu, 
Zakli, Wełdzirzu, Wygodzie i t. d. Zorganizo­
wani pracownicy należą do różnych zawodów. 
Są metalowcy, malarze i lakiernicy, pracowni­
cy młynarscy, pracownicy państwowi i' samorzą 
dowi, pracownicy hotelowi, służba domowa, do­
zorcy domowi, robotnicy naftowi, drzewni, dro­
bni handlarze, maszyniści i palacze, robotnicy 
i pracownicy transportowi i t. d. Związki chrze 
ścijańskie obejmują zatem prawie wszystkie ka 
tegorje pracowników. —  Pod względem finan­
sowym poszczególne związki opłacają ze swoł 
ich dochodów 10% na rzecz sekretariatu gene­
ralnego we Lwowie. Jest jednak dążenie, by 
kwestję opłat uregulować w sposób przyjęty 
w  centrali katowickiej, t. zn. przesyłać wszyst­
kie składki po odliczeniu 20% na potrzeby od­
działów, do kasy centralnej.

Pomyślny rozwój chrzęść, ruchu zawód, 
w Małopolsce wschodniej zawdzięczać należy 
of a,mej i bezinteresownej wsoółpracy kilku 
jednostek z pośród inteligencji, oraz zapałowi, 
jaki okazują przywódcy poszczególnych organi 
zaeyj. Z pośród inteligencji wymienić należy 
nazwiska pp.: dra Tnulbego, ks. dra Szydeł skib 
go, ks. dra Mytkowicza, dra Ma Karewicza, a 
przedewszystkiem p. Liebharda, który z praw- 
dziwem poświęceniem pełni bezinteresownie tru 
dne obowiązki sekretarza gDn°ralnego. Współ­
pracę inteligencji oceniają robotnicy, a wyraz 
temu dali również na zjeździć delesrafów w  swo 
ich przemówieniach, pełnych wdzięczności dla 
swoich przywódców.

Po referacie p. Liebharda wygłosił obszer­
niejsze przemówienie p poseł Puchatka, naru­
szając szereg zagadnień, dotyczących rozwoju 
chrzęść, ruchu zawodowego Wywody mówcy 
spotkały się z gorącymi oklaskami.

W  dyskusji nad obu referatami przemawiali 
jirzedstawiciele poszczególnych związków pp.r 
Karp, Kozień, Piątkowski, Łupicki, Wierzbicki, 
oraz pp.: ks.* dr. Mytkowicz, Pucliaika, Lieb­
hard. —  Po wyczerpaniu dyskusji uchwalono

Oficjalna giełda walutowa; Belgja 124 52, 
124.83, 12-1.21. Holandja 359.35, 360.25, 358.45, 
Londyn 43.47 i pół, 43.58, 43.37, Nowy Jork 
S 90, 8.92, S.88, Paryż 35.03 i pór, 35.12, 84.95, 
Praga 26.42, 2C.48, 26.36, Szwajcaria 171.85, 
172.28, 171.46, Wiedeń 125.56, 125.87, 125.25, 
Włochy 46.87, 46.89. 46.75, marka niemiecka 
213.

AKCYJNA  GIEŁDA W APSZa W SKć

Bank dysk. 135 —  Bank handl 117 —  bank 
Polski 179 i pół, 180 —  Pank Zach. 34 —  Spiess 
160 — Elektrownia Dąbrowa 76 —  Elektrycz­
ne Tow. 13 —  Cukier 64 —  Firley 65. 66 —
Węgiel 98, 101, 100 i pół —  Lilpop 36 i pół,
37 i jedna czwarta, 37 —  Modrzejów 45 i pół,
45 i jedna czwarta —  Ostiowiec 108 —  Paro­
wozy 40 — Pocisk 9 —  Rudzki 49, 52 —  Sta­
rachowice 56. 56 i pół —  Urms 9 —  Borkow­
scy 15 i pół —  Ciechanów 24 i nół —  Włókno 
polskie 110 —  Kluczewska faoryka papie­
rów 7.

&% dolarowa 84 i pół. 85 —  5% konw"r- 
syjna 67 —  5% kolejowa 61 i pół — 6% do­
larowa 86 i pół —  10% kolejowa 104 —  8% 
listy Banku Gosp. Kraj. 94.

Środa 4 lipca.
Warszawa (1.111); godz. 13 Sygnał czasu, 

hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie, komu­
nikat lotnirzo-metcorologiczny; 15 Komunika­
ty: meteorologiczny, gospodarczy, psamorządo- 
wy oraz nadprogram; 16.30 Komunikat harcer­
ski. 17 ńudycja dla dzieci. Transmisja z Kra­
kowa; 17.25 „Legenda Tatr^ięlS  Koncert or­
kiestry mandoiinistów; 19 Rozmaitości; 19.30 
Odczyt; 19.55 Komunikat rolniczy; 21.10 Au- 
dyycja ku uczczeniu 152-giej rocznicy ogłosze­
nia Niepodległości Stanów Zjednoczonych Ame

wniosek komisji rewizyjnej z wyrażeniem vo- 
tum zaufania dla zarządu- Do nowego zarządu 
i komisji rewizyjnej powołano dtychczasowych 
członKÓw, wybierając nowych członków w miej 
sce tych, którzy z różnych powodów w ciągu 
roku ustąpi#.

Rezolucje uchwalone jednomyślnie przerz 
zjazd delegatów, zawierają szereg postulatów 
świata pracy, zwłaszcza w kierunku rozbudowo 
ustawodawstwa społecznego, oraz w sprawach 
zarobkowych. W  osobnej rezolucji wyraził zjazd, 
zeufanie dla Ch. D, i jej Kiubn parlamentar­
nego.

O Dr a dom, które toczyły ślę z kiótką prze1- 
wą obiadową od godz. 10— 17, przewodniczył 
początkowo p. senator dr. Thullie, potem ks.- 
prof. dr. Szydetehj. Nastrój Zjazdu świadczył 
o Wysokiem zrozumieniu przez delegatów ide- 
olog.ji chrzęść, związków zawodowych, a po­
wzięte uchwały przyczynią się niewątpliwie do 
dah-zego, wspaniałego rozwoju ruchu chrzęść, 
społecznego w  Małopolsce wschodniej. j. p.

ZGROMADZENIE W  ZP BIERZOWIE.

W  sobotę 30 ub. m. odbyło się w Zabierzo­
wie koło Krakowa zgromadzenie robo+ników 
z wapionnika i gwoździami. Przewodniczył pre­
zes związku robotników z wapiennika p Bana. 
szek. Sprawozdanie z  sytuacji gospodarczej 
w pajistwie i z prac Sejmu złożył p. poseł Pu- 
chałKa. O sprawach organizacyjnych mówił p. 
sekretarz Hoffman z Krakowa. W  dyskusji przt; 
mawiało kilku uczestników zebrania, porusza­
jąc różne potrzeby i postulaty —  poczem uch­
walono szereg rezolueyj. Apelem do erganizo-; 
wanla się w chrzęść, związkach zawodowych' 
zakończył przewodniczący obrady.

Zfcbranrs górników w Jaworzniu..
W  dniu 29 czerwca odbyło się zebranie gór­

ników w  górnej sali Stowarzyszenia „Przy-' 
jaźń11 ood nrzewodnictwem prezesa miejscowe 
go oddziału górników p. jedynaka. Sprawy 
ogólno robotnicze, w szczególności zaś sprawy 
orgujuzreji górników w Jaworznie referował 
sekr, Hoffman z Krakowa. Przy żywej dysku­
sji zabierali glos między innymi także przed-ta 
wiciełe N. P. R., którzy opowiedzieli się za 
przyłączeniem do Chrześcijańskiego Związku 

Zawodowego GómiKów. Na zakończenie uchwa 
łono rezolucję, wyrażającą zaufanie io  działa­
czy Ch Z. Z., w szczególności posła J. Pucliał- 
ki i rezolucję domagajacą się jaknajszybszego 
przeprowadzenia ustawy o lsoezpieczenhi na sta 
rość i niezdolność do pracy.

Po zebraniu odbyła, się konferencja maszy­
nistów górniczych w Jaworznie, przedmiotem, 
której była sprawa zapłaty 130% za prace 
w niedziele i święta.

W  TRZEBINI odbyła się w tym samym 
dniu konferencja, z udziałem sekr. Hoffmana 
z Krakowa, w sprawie wzmożenia ruchu zawo­
dowego wśród robotników w zakładach prze­
mysłowych w Trzebini, w szczególności w wa­
pienniku i fabryce maszyn roIniczyeL

ryki; 22 Sygnał czasu, komunikat lotniozo-me- 
teoroiogiczny; 22.05 Komunikaty PATa: 22.20 
Komur_katy: policyjny, sportowy oraz nadpro­
gram.

Kraków (566): godz. 12 Muzyka z płyt gra­
mofonowych; 13 Transmisja sygnału czasu, 
heinału z wieży Marjackiej, komunikatu lotni- 
czo-metcorologioznego. 15 Transmisja komuni­
katów: meteorologiczny, gospodarczy, samorzą­
dowy oraz nadprogram; 17 Audycja dla mło­
dzieży: ..Bajki Andersena'1; 17.25 Odczyt p. t. 
„Przegląd ekonomiczno-finansowy'1, wygłosi dr 
R. Krajewski; 18 Transmisja z Warszawy; 19 
Rozmaitości i komunika-ty; 19.30 „Skrzynka 
pocztowa11 —  inż. Stanisław Broniewski; 19.55 
Transmisja komunikatu rolniczego; 20.10 Trans 
misja z Warszawy.

Poznań (348.8): godz. 13 Sygnał czasu, mu­
zyka gramofonowa; 14.15 Komunikaty PATa; 
18 Audycja dla dzieci w  wykonaniu -Wajeia- 
Czesia"; 18.50 „Silva rerum'1. 19.15 76-ta lek­
cja języka fiaucuskiego. 19.35 Odczyt z cyklu 
o dziennikarstwie; 20 Komunikaty gospodar­
cze; 20.10 Transmisja z Warszawy: Audycja ku 
uczczeniu 152-giej rocznicy ogłoszenia Niepod­
ległości Stan. Zjednoczonych Ameryki; 22 Sy­
gnał czasu. Komunikaty: meteorologiczny ors.z 
PATa; 22.20 Nadprogram; 22.40 Odczyt z cy­
klu „Radiotechnika dla amatora11; 23 Muzyka 
taneczna z kawiarni „Esplanada11.

Katowice (422): g. 16.40 Komunikaty Pol. 
Zw. Zrzesz. Gosp; 17 Transmisja z Warszawy; 
18 Transmisja ' koncertu orkiestry m.indolini- 
stów z Warszawy. 19 Pogadanka z działu: „Go­
spodyni śląska11; 19.25 Rozmaitości; 19.45 W y­
kład języka polskiego; 20.10 Transmisja z War- 
szawy: Audycja ku uczczeniu 152-giei roczn^y 
ogłoszenia Niepodległość.-, Stanów Zjednoczo­
nych Ameryki; 22 Sygnał czasu oraz komuni­
katy: lotniozcHmeteorologiczny, PATa i spoT- 
towy.i

/
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Min. Spr. Zagr. przygotowuje odpowiedź Litwie.
Warszawa. (Tel. wł.) Koła kierownicze na­

szej polityki zagranicznej zajęte są obecnie 
rozważaniem odpowiedzi litewskich na nas ze 
propozycje zarówno warszawskie, jak i ko­
wieńskie. W Warszawie 'ermin najbliższego 
posiedzenia nie zost i i  jeszcze ustalony, gdyż 
afury rządowe rozpatrują projekl przedstawio­
ny przez Litwą. Z Łowna p. Hoiowko przesłał

naszemu rządowi kontrpropozycje litewskie 
w sprawie paktu arbitrażowego i o bezpie­
czeństwie. Kontrpropozycje stanowią również 
przedmiot narad w naecem Mmristeretwto Spr. 
Zagrań. Po U3taienhi oupawiLJzi b^dzfie ora 
praesjirna p. HOłówce, któ y  ją wręczj Litwi­
nom.

Nowe statki polskie: Wanda, Jadwiga > Hanna.
W  UROCZYSTOŚCI POŚWIĘCENIA BANDER W ZIĘLI UDZIAŁ MINISTROWIE PŁSu D  

SK1, MIEDZIŃSKI, K W IA T K O W S K I I  STANIEWICZ.

Folityka t  P. R. niezmieniona.
PrezeS-m Zarządu wybrany L. Kulczycki.

Warszawa. (AW.). Wczoraj obradowała Ra 

da Naczelna N. P. R. Przewodniczył obradom 
prezes Zarządu Głównego pos. Roguszczak, 
który wygłonll reierat o sprawach politycznych, 
zaś referat o sprawach organizacyjnych wygło 
sił pos. Jankowski.

Po dłuższej dyskusji powzięto uchwalę za­
twierdzającą działalność klubu parlamentarne­

go N. P. R. Następnie dokonano wyboru Ko­
mitetu wykonawczego. Prezesem został Ludwik 
Kulczycki, wiceprezesem I eśniewtki, Rogusz- 

czaft i Piotr Nowakowski.

P. Patek z n o t u  w  W a r s z a w ie .
Warszawa. (AW.). Wczoraj przybyi do War 

eziaiwy poseł polski p. Patek. Zabawi on w kra 
ju około 10 dn!, dla omówienia z rządem pol­
skim szeregu aktualnych spraw, dotyczących 
stosunków polsko-sowieckich. Poseł Patek przy 

jęty będzie przez ministra Zaleskiego, który 
jaik wiadomo wyjadzie w  b. tygodniu zagra­

nicę.
W  poniedziałek posła Patka przyjął wicemi­

nister Wysock5. Wleemin. Wysocki przyjął ró­
wnież posła rumuńskiego Davillę i austriackie­
go Posta. Poseł włoski Maioni złożył wizytę 
ministrowi Zaleskiemu.

P. ROPYLO ZASTĄPI LIZAREW A.

Warszaw a. (Telef. wł.). Rada kumisarzj lu- 
gowych mianowała na stanowisko przedstawi­

ciela handlowego w  Polsce na miejsce Lizare- 
wa, Kopyłę.

Echa wywiadu min, P iłsudskiego.
Warszawa. T(el. wł.) Wywiadem min. P5ł- 

eudsk;ego zainteresowali się korespondnnci 
jpism zagranicznych, którzy przesłali swym pi­
smom wywiad w  obszernych streszczeniach. 
iW kołach sejmowych oświadczenie martz;. Pił­
sudskiego wywołało lic-zne krytyczne uwagi, 
przyezem wyrażają pogląd, że me wywrze ono 
korzystnego wrażenia zagranicą i wyzyskane 
cędzie dla wrogiej propagandy 
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Zakończen e tóiądzynar. Turnieju  
Tennisowego  w  Krakowie.

Czesi zdobyli mistrzostwo Krakowa.

W  poniedziałek zakończył się turniej teni­
sowy o mistrzostwo Krakowa. Odbyły się na- 
stępujące Lankurencje: Finał w grze pojedyń- 
czej tanów: Macenauer— Lorenc 6:0, 6 :2. 6:0. 
Finał w grze podwójnej pań i panów Nep- 
pach— -Loranc przeciwko Jędrzejewska— Małm. 
Stolarow 6:1, 6:1. Batdzo słabo grała Jędrze­
jewska Półfinał w grze DOdwójnej parów: 
Mak-s i Je^zy Stolarow owle przec;wko Lo­
renc— Fable 6:3. 6:4; Macenauer— Maleezek
contra J. i M. Stolarowowie 8:6, 6:3, 6:3. Bar 
dzo ładnie gTali wszyscy partnerzy, zwłaszcza 
Maleezek i Maks. Stolarow. Zwycięstwo czeskich 
tenisistów było zasłużone35

Oeółnf wrażenie, odniesione z turnieju, da 
Się streścić w  następujący sposób: Pr red e- 
wszystkem zasługuje na uwagę fakt podpa le­
nia się gry polskich zawodników i zawodniczek. 
Najlepszym z nieb jest Maks. Stolarow, które­
go jeuyną wadą jest słaba kondycja fizyczna. 
Jerzy Stolarow jest słabszy od brata. Niezwykle 
zgrabny Warmiński musi popracować jeszcze 
nad swoją taktyką i opanować nerwy w grze. 
Z młodych wybija się Horain. Z pań Dubieuska 
jest lepsza od Jędrzejewskiej.

W  grach podwójnych Stolarowie nadal bez 
konkurencyjni w  Polsce. Bardzo wysoką grę 
wykazała p. Neppach. oraz p. Macenauer, Ma- 
leczek, Neobalek i Lorenc, inni przeciętni.

Z uzna dem należy podnieść inieja+ywę A. 
Z. S. krakowskiego, który przez ściągnięcie 
tak wielkiej ilości świetnych rakiet zagranicz­
nych, przyczynił się bardzo do podniesienia te­
nisa u nas. Onranizacja zawodów była oprawna. 
Handicap zaknńczy się we wtorek.

POGODA W  ZAKOPANEM.

Komunikat Polskiego Związku Turystycz­
nego: Obecny stan pogody: Pogoda piękna, 
bardzo ciepło 24 st. C. w cieniu, w Monskiem 
Oku 2  st., na Fali Gąsienicowej 2 j  st.

Prognoza na dzień 3 bm.: W  dalszym dą- 
gu pogodnie i bardzo ciepło w Zakopanem

Gdynia. (PA T ) W  niedzielę o godz. 7.41 
przybył do Gdyni specialny pociąg, którym 
przyjechał p. marsz. Piłsudski z oboma córecz­
kami i bratem posłem Janem Piłsudskim. Poza 
tern p. Marszalkowi towarzyszyli min.: Kwiat­
kowski z małżonką i córeczką, Miedziński 
z małżonką, Staniewicz, wicemin. ltomuniKaeji 
Czapski, córka p. Prezydenta Rzpltej p. Zwi- 
słocka podpulk. Prystor, szef depart, i t. d.

Na dworcu w Gdyni oczekiwali przybycia 
p. Marszałka dowódca floty wojennej koman­
dor Unrug w otoczeniu oficerów marynarki wo­
jennej i władz wojskowych i cywilnych portu 
oraz kompanja honorowa marynarki wojennej 
z orkiestrą.

O godz. 9 panowie ministrowie wraz z resz­
tą świty i otoczeniem p. Marszałka odjechali 
samochodami na zwiedzenie Gdyni. P. Marsza­
łek zaś pozostał w  salonce, gdzie odbył prze­
szło godzinną konferencję z szefem depaiLa­
mentu morskiego MSW. komandorem Świrskim 
i dowódcą floty wojennej Rzpltej komandorem 
Uurugem. O. godz. 10.15 p. marsz Piłsudski 
i towarzyszące mu osobistości oraz świta pizy- 
byli na przystań Żeglugi Polskiej, gdzie kapitan 
portu Zaleski złożył raport, i powitał p. Mar­
szałka u próg a Morza Polskiego. Następnie 
przy ołtarzu polowym ustawianym na molo Że­
glugi Polskiej odbyła 6ię Msza św. Po okolicz- 
noś-"'owem kazaniu nastąpiło poświęcenie bar- 
dTP trzech nowych statków nasażerskich Że­
glugi Polskiej, noszących im.ona: „Wanda**, 
„Jadwiga1* i „Hanka**, nazwanych tak od

imion córeczek p. Marszalka i córeczki mini­
stra Kwiatkowskiego. Ceremorję chrztu okrę­
tów dokonały córeczki p. Marszalka i ministra 
Kwiatkowakie og. Po zakończeniu ceremonji 
okolicznościowe przemówienie wygłosił min. 
Kwiatkowski podnosząc znaczenie morza dla 
Polski. Po przi mó cieniu min. Kwiatkowskiego 
córeczki p, marsz. Piłsudskiego i '■■óreczka min. 
Kwiatkowskieog wciągnęły na maszty poświę­
cone bandery. W  zakończenii. uroczystości po­
święcenia bana er i icb podniesienia na stat­
kach odbyło się na statku „Gdańsk** śniada­
nie, poczem p. Marszalek wyjechał autem na 
zwiedzanie Gdyni, a zwłaszcza Kamiennej Gó­
ry. Następnie p.. marsz. Piłsudski i towarzy 
szącv mu oficerowie ora: reszta otoczenia wsią 
dła na statek Żeglugi Polskiej „Gdamk"', zwie­
dzając urządzenia portowe Gdyni. Przy tej spo­
sobności marsz. Piłsudski dokona] lustracji ma­
rynarki wojennej. Następnie statek „Gdańsk** 
wraz z marsz. Piłsudskim i otoczeniem eskor­
towany przez okręty wojenne, odpłynął na 
dłużswj, wycieczkę po morziu, zakończoną zwie­
dzeniem półwyspu Helu, a zwłaszcza latam 
morskiej. W  porcie Helu powitał p. Marazałka 
przewodniczący związku rybaków na Helu 
(Niemiec) krótkiem lecz serdecznein przemó­
wieniem, ofiarowując mu równocześnie wiązań 
kę świeżego kwiecia i dwie bryły surowego 
bursztynu W  drodze powrotnej p. Marsz. Pił­
sudski przesiał się ze statku „Gdań sk“  na ok­
ręt Rzpltej Polskiej „Ślązak*, na którym po­
wrócił do Gdyni.

200 sam olotów  na pokazach  
pod Londynem.

ANGLJA MA IMPONUJĄCĄ FLOTĘ 
FOWIETRZNĄ.

Londyn. (PAT.), Król, króiowa, książę Yor-I| 
ku, wielu członków gabinetu, oraz attaehes lot 
niczy państw obcych, obecni byli wczoraj w  Hen 
don na największych z dotychczas urządza 
nych pokazach lotniczych e--kadr wojskowych 
wszystkich prawie państw europejskich. W  pu 
kazact brało udział 20C aparatów, obsrugiwa ■ 
nyych przez 2.300 oficerów i żołnierzy królew­
skiej floty powietrznej. Na lotnisku zgnoma - 
dziło sie przeszło 15C ty ięcy osób, a poza plaż 
cem lotniska przeszło 300 tysięcy.

Samoloty wykonywały ewolucje, a takowa 
ły, broniły się, zataczały spirale, wykonywał? 
loopingi i mai ewrowały w powietrzu, rozdzielą 
jąc się na grupy, lub tworząc szeregi. Wszyst­
kie numery programu zapowiadane byłv nrze* 
megafony. Uwagę ogólną zwracały z powodu 
różnicy swych rozmiarów, występujące nieje­
dnokrotnie obok siebie najmniejsze samoloty 
Moth obok dreadnaoughta Beardmore, t. ..żaego 
15 tonn, posiadającego 3 wieli ie silniki Rolce 
Royce o sile łącznej 2.100 koni, mi iszczącego 
w swych kabinach 11 luuzi, wreszcie posiadają­
cego olbrzymie sKrzydła rozpiętości 150 stóp.

U K aR A N 'E  ZAMACHOWCÓW W  ALBANJL

Trrana. (PAT.) Sąd kamy wydał w jrok  
śmierci przeciwko 4 Albańczykom, oskarżo­
nym o przygotowanie zamachu przeciw pre­
zydentowi republiki Achrcet bej Zogu. Na 
t e b  zasądzonych w;'konano w/TOk śmierci, 
4-ty zasądzc-y zaocznie. Hassau bej Priytins 
p.zebywa we Wiednia.

M E  ZAPOMNIELI O G. ŚLą SKU.

Warszawa. (Telef. wł.). „Bund Heim&u- 
sureuer Oberschle-ssier* urządził w  Lipsku zjazd!, 
na którym postanów5ono popierać n emczyzne* 
na polsKim Górnym Slącku. Uchwalone ściągao 
dzieci z Comego Śląsica do Niemiec, celen LcF 
kształcenia w Rzeszy.

WYLOSOWANE DOLARÓWKL 
Warszawa (Teief. wł.). W  ostauuem ciągnię 

niu dcriarówki wygrana f.000 doi. padła us* Nr< 
703.257, —  3.000 doi. wygrał Nr. 81.174, <-* 
pc a .000 dolarów wygrały Nr.: 874.062, 859.832 
613.239, 548.149, 789.118.

BEZROBOCIE MALEJE.

Warszawa. (Telef. wŁ) W  ostatnim T-ygod 

aiu stan bezrobocia zmniejszył 6ię a - .500 
i wynosi 125.011.

- • o § o  t 
BUDŻET OGŁOSZONY W  „DZ. USTAW '

Warszawa. (Telef. wł.) Ostatni „Dzieńnil 
Ustaw Rzpltej** z dna 1 ipca b. r. ogłasza bił* 

dżet uchwalony na rok 1928/29,
• * i<>--

NOW Y USTRÓJ SĄDÓW POWSZECHNYCH.

Warszawa. (PAT.) W  czasie od 28— 3C 
cz.erwca b. r. odbył się w ministerstwie spra 
wrećfiiwości zjazd prezesów i prokuratorów; 
apelacyjnych pod kolejnem przewodnictwem 
ministra Meysztowicza i wiceministra, Cara 
Główrwm przedmiotem obrad zjazdu była 
sprawa związana z wejściem w  życie od dniu 
1 stycznia 1929. nowego prawa o ustroju są­
dów powszechnych stanowiących pierwnzjrj 
krok na dmdze do urzeczywistnieniu unifika­
cji prawodawstwa sądowego w RsplAej.

ZJAZD MIĘDZk NARODOWEJ FEDERACJI 
MIESZKANIOWEJ. ,

Warszawa. (TeL wł.) Międzynarodowa Fe­
deracja Mieszkaniowa urządza w Paryżu w  dn. 
od 2 do 8 lipca międzynarodowy zjazd, a  
którym mają być omawiane spr?wy, związa­
ne z higjeną mieszkań i zdrowotnością, osiedii, 
budową m‘ ?szkań dla niazamożnycn sfer itd. 
Departament zdrowia min. spraw wewn. wy* 
słał jako naszego przedstawiciela do Paryż? 
inż. Rudolfa.

S Ł O JZ  i B U TL E  z białego szkła
w cenach:

12 Itr,- Z ł .  3-50 10 Itr. — Zł. 2 Sn P Itr. — Zł. 227 
6 ,  -  ,  I SO 4 , -  ,  130 1 ,  -  ,  0 4g

i/2 „ - ,  o-28 , -  , o-2o i/8 , -  , ona
Wysyłkr na prowincje w skrzyniach koleją.

WŁ. TOhff SZEWSKI
Kra iAw Hyr.t k 16. ^

Ministrowie wy(ez1ża:e na urlopy.
Warszawa. (Telef. wł.). Powrócił do War­

szawy z Gdyni marsz. Piłsudski, oraz ministro­
wie Miedziński i Kwiatkowski Wszyscy zaraz 
objęli urzędowanie. Posiedzenie Rany Ministrów 

wyznaczone jest na czwartek. Sezon wakacyjny 
w rządzie n»zpocząi min Meysztowicz 6-‘ygo 
dniow- m urlopem wyDoczynkowym. Zastęoo- 

wać go będzie wicemin. Car. W  końcu tygo 
dnia wyjeżdża do Rumunii marsz. Piłsudsk5, 

przyczem towarzyszyć mu będzie pułk Beck.
Podczas nieobecności marsz. Piłsudskiego 

zastępować go będzie wicemm. Konarzewski, 
a kierownictwo gabinetu Mn. Snraw Wojsk, 
obejmie major Próchnicki.

Warszawa. (AW .). W  bież. tygooniu kilku 
ministrów rozpoczyna urlop wypoczynkowy, u- 
daiąc się zagran;cę. Wyjeżdża mars*- Piłsudski,

min. Miedziński i min. Zaleski. W  najbliższym 
czasie wyjadzie p. premjer Bśrtel. Min Zaleski 
i min Miedziński udają się do Francji, pr/y- 
ez«m min. Zaleski zabaw w charakterze pry­
watnym kilka dni w Paryżu.

P. PREZ. MOŚCICKI^OBJEŻDŻA POLESIE.
Wanzawa. (AW.) Pan Prezydent Rzeczy­

pospolitej rozpoczął objazd województwa po­
leskiego w tow. generała Sosnkowskiego, 
przyczem ma dotrzeć do posterunku K O. P

P. Mech nie oęazie  w o ^ w o d ą .
Warszawa. (AW ,). Dziś przybywa na tele­

foniczne wezwanie ministra Składhowskiego, 
"zojewoda Mecn, któ^y oawił ostatnio • w Nałę­

czowie. Wojewoda Mech otrzyma w najbbż- 
. 'tym czasie urlop, po którym przeniesiony io 

tanie do dyspozycji Ministerstwa Spraw We- 
, vnętrznych.

Bu łgar ii  odroczono  s p ła t ą  D ługów
Z POWODU TRZĘSIENIA ZIEMI.

Lóndyn. (PAT.) HięuzyKoalicyjna komisja 
kontrolująca zakomunikowała rządowi bułgar­
skiemu, że ze względu na Katastrofę łrztaienia 
ziemi zgadza się na odroczenie piat repara- 
cyjnych, przypadających na, dzień 1 paździer­
nika. Komisja zastrzega sobie zbadanie zdol­
ności finansowej Bułgarji takżu i ocuośnie do 
najbliższej raty półrocznej.

-oo-

S ta rs ie  komunistów z  „Stah lhe im em “  
w  B»tom iu.

Warszawa. (Telef. wł.). W  niedzielę w By­
tomiu odbvł się zjazd fatahlbelmowców, na kxó 
ry przybył b kronprinz z małżonką. Po nabo­
żeństwie połowem odbyła się defilada kilku ty­
sięcy Stahlhelmowców yrzed b. kronprinzemv!). 
Komuniści urządzili kontrdemonstrację. W  nie 
których miejscach doszło do walki na kamienie 
i butelki^

W Wiedniu nie bądzie  dem onstrac ji
Festiwal śpiewacki zapowiada się sookojnii

Wiedeń. (AW .) W  czasie festiwalu śpiewa­
ków niemieckich, który ma się odbyć w W ie­
dniu w drugiej połowie lipca, projektowane 

były rozmaite demonstracyjne pocnody. Ta i 
np. miały się odibyC rewje poszczególnych bo­
jówek partyjnych, jak Hehnwehry, Republika- 
nischer Schutzbundiu i t. d. Prócz tego chcieli 
demonstrować właściciele domów, lokatorzy 
i ipemsjotiści. Jak podają pisma, policja wy­
dała zakaz urządzania pochodów i demonstra­
cji w czasie festiwalu. Powszechnie liczą się 
z tern, że na zapowiedziane uroczystości przy­
będzie do Wiednia 250 tysięcy o-bcych- 

 OO------
W YCIECZKI POLSKIE W  WIEDNIU.

Wiedeń. (PAT.) W  ostatnich dn ach bawi­
ły  we Wiedniu 8 wycieczki naukowe słucha­
czów politechniki lwowskiej i warszawskiej. 
-Uczestnicy wycieczek zwiedzili szereg urzą­
dzeń przemysio" ych w Austrji,
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Twarz w mruku nocnym.
Przekład autoryzowany Br. J. Falka.
—  Ktoś bawi się, rzucając 'kamyki w mo 

je okno Williamie. W yjdź przez drzwi w ty 
le domu, mpajdz na drugą stronę ulicy i 
uważaj —  rzekł. —  Jeśli to tylko jakiś ma­
ły  chłopiec, szkoda żebyś się przejmował...

—  Brzdęk!
Skoczył do okna i otworzył je. Przez 

ulicę szło dwóch mężczyzn pod parasolem, 
jakaś kobieta -w zmoczonym przez deszcz 
płaszczu gum o wy ni, młodzieniec z dzmwczy 
ną także pod parasolem i to wszystko. Ski­
nął na służącego.

— Siadaj tutaj —  rzekł —  lak. aby cień 
twój padał na storę.

Przysunął krzesło bliżej okna i uchylił 
drzwi, nadsłuchując. Nagle usłyszał brzęk 
szyby i wypadł na ulicę. Była to kobieta 
w  gumow; m płaszczu. Uchwycił ją za ra­
mię.

—  Co znaczą, te żarty? —  zapytał gro­
źnym tonem i ujrzał przed sobą śmiejącą 
się twarz Audrey Bedford. —  Co 6ię sta­
ło?... —  szepnął.

—  Chcę -wydać się tajemniczą. Sądzę, 
że nie przestraszyłam. Ale pragnęłam wi­
dzieć się z panom, a że detektywi nigdy n!e 
dzwonią...

—  O ozem pani mówi. Proszę wejść. 
Owszem, przestraszyłem się. Co słychać 
u pani?

—  Podizięk iwałam za posadę —  rżenia, 
—  ale na. szczęście, mam już nowe zajęcie. 
Jesteśmy kolegami.

Odprawił służącego, 1 '!:&ry zdradzał wiel­
ki e zaciekawienie.

—  Może teraz wytłómaczysfz mi. młoda 
kobieto, co znaczą te słowa ,,Jesteśmy ko- 
legami“

Sięgnąwszy do kieszeni nłaszcza ffumo- 
wego, wyjęła małą gwiazdkę srebrną i po­
łożyła ja dramatycznie na stole. Wziął ją do 
ręki i przeczytał napis.

—  Ajencja Stormeia? —  rzekł, jakby 
nie wierząc własnym oczom. —  Doprawdy... 
A  ja myślałem, że pani ugrzęzła na dobre 
w dziennikarstwie.

—  Skończyłam z turairr —  rzekła, zdej 
mując płaszcz. —  Nie mam do nich szczę­
ścia. Widzę, że nie jest pan przyzwyczajony 
do przyjmowania kobiet, co stanowi tylko 
cechę dodatnią.

Zadzwoniła, Wszedł służący.
—  Proszę podać gorącej herbaty i buł­

ki. Zjadłaby..: "ównłoż jajka na miękko lub 
coś w  t "n  rodzaju. Kiedy w  odwiedziny 
przy eh „-..i jakaś dama —  tłomaczyła mu, 
po odejściu zdziwionego lokaja —  kucha­
rza —  szofera —  należy spytać się jej prze- 
dewszystikiem. czy nie napije sie herbaty, 
a potem czy nie jest głodna. Potem powmi- 
no się przysunąć jej wygodne krzesło do 
kumir.ka i wyrazić zbożne życzenie, aby się 
nie przeziębiła, gdy pada deszcz. Jesteś pan 
być może dobrym detektywem, ale lichym 
gospodarzem.

—  A  teraz nrosze mi opowiedzieć, co się 
dziś pani przytrafiło? —  zapytał.

Zgodi.ie z życzeniem Audrcy przysunął 
jej krzesło a ona wyciągnęła przemoczone 
buciki w  stronę ognia.

Opowiedziała mu swoje przejścia z Mr.

Heppsem ale nie mogła wyjaSnić, na czem 
polega właściwie jej rola detektywa,

—  Nie wiem, co mam czynić. Kazał' mi 
zamieszkać w pierwszorzędnym hotelu i ozu 
wać troskliwie nad starym jegomościem lat 
około sześćdziesięciu, który mnie nawet 
nie zna i według wszelkiego prawdopodo­
bieństwa nie zgodziłby się na moją opiekę. 
Ale nie widzę w tem nic zdrożnego, a Mr. 
Stormer jest na pewno sympatyczniejszy od 
Mai pasa.

—  W  jaki sposób dowiedział się o pani?
—  Wie wszystko —  to prawdziwy de­

tektyw —  rzekła. — Ale właściwie, nie 
mam pojęcia. Willita poznałam już dawniej. 
Było to w  dniu mojego spotkania się z pa­
nem w Foutwell —  zawahała s:ę. —  Zda­
wało mi się później, że przysłał go Mr. Mars- 
halt.

—  A  jak sie nazywa ten stary jego­
mość —  zapytał Dick, który rozważał 
wszystkie możliwości.

—  To miljoner.
—  To nie powód, aby go pilnować.
W szedł służący z herbatą i postawiwszy

filieąnfci na stoliku chciał się zabrać do na­
krycia go obrusem ale Dick odprawił go na­
tychmiast.

—  Zawód detektywa —  rzekł —  nie jest 
zbyt odpowiednim dla kobiety, chociaż przy 
dobrem kierownictwie nie pozna pani nigdy 
jego ujemnych stron. W  każdwm razie wę­
szę się, że ma pani posadę u S.ormera. Nie 
wiem właściwie, co radzić —  rzekł. Mam 
pewne piany na pwysbłość i wolałbym, aby 
pani miała bezpieczniejsze zajęcie do chwili 
rozwiązania zagadki z Portman Sęuare 
i ajreztowania Malpasa. A  potem...

wał.
A’ potem? —  powtórzył?, a oi> orzer-

—  Sądzę ,że pozwoli mi Dani zaiąó się 
jej sprawami —  -rzekł spokojnie, ale było 
coś w jego oczach, co kazało jej zerwać się 
z miejsca.

—  M-uszę wracać —  rzekła, —  Dziękuję 
za herbatę. Była doskonała.

—  Nie wypiła pani nawet całe' f:Iiżan-
ki.

—  Mam obiad za godzinę.
Zadzwonił, aby przyniesiono jej płaszcz

gumowy, który służący zabrał do kucłmi.
—  Czy nie ma pani nic przeciw temu, 

abym zajął się jej przyszłością?
Wstrząsu cła głową,
—  Nie wiem. Bardzo cenię pana i wiem, 

ile dobrego zrobił pan dla mnie., i może zro­
bić...

Roześmiała się nerwowo. Być może, że 
odblask, czerwonej lampy padł na twarz 
Audrey, która pokraśniaia a może zarumie­
niła sie sama. W  tej chwili wszedł służący 
z płaszczem, który Dick pomógł ubrać swe­
mu gościowi. Usłyszał dzwonek.

Za chwilę wrócił Wiikams w towarzystwie 
Steela. Steel ukłonił się Audrey, a potem 
Dickowi.

—  Co to jest? —  zaowtał i wyjął t  k i­
szeni garść żółtawych kamyków rozmaite 
kształtu. Niektóre były wielkości orzecha, 
jeden nawet większy. Garść po garść! skła­
dał na stole.

—  Co to jest sir? —  zapytał triumfująco.
—  To d.jamenty —  rzek? Dick Wartości 

około ćwierć mil "ona funtów.
I

(Dalwy ciąg nasiąpf)

Pragniecie wyleczyć się z reumatyzmu i podagry
R w ą c e , U n jąee  bó le  w  człon kach , »ta w a ch , obrzm ia łe  m iejsca, zn iekszta łcone 
ręce  i nosi. kurcze, kłucie, rw an ie  w  rozm aitych  częścia ch  c iała, naw et osłab ien ie 
w zroku  w ystępu ją  często  jako skutek cierp ień  reum atycznych i podasryezn ych , 

które w inny być usunięte, w  p r ie c iw n ym  razie choroba w c ią ż  postępu je.

P r o p  o n  u j e
u lecza jącą , rozpuszcza ją cą  kw as m o c zo w y  kurację w o d ą  mineralną, która pop raw ia  
p rzem ianę raeterji i zw ięk sza  w yd z ie lin y , a w ię c  żaden  t. z w . un iwersalny lab 
tajny środek le c z  prodnkt. który dobroczynna matka natura udziela d k  dobra 

c ie rp ią ce j ludzkości.

K a i d e m u  p r ó b a  b e z p ła t n a .
N a p isz c ie  mi natychm iast, a  otrzym acie  zupełn ie gratis i franco p róbę w t s z  

z  objaśn ien iem  za  pośredn ictw em  m oich  w e  w szystk ich  krajach urządzonych 
sk ła d ó w  j w ó w c z a s  sam i p rzekonacie  się o n ieszk od liw ośc i środka tego, oraz 

o  je g o  szybk ie j skuteczności.

tlJGUn MłtZKf, Berlin Witam,,eon Br.-nassiT 5. Odbili BI.

Ostatnie

Ostatnia

j j M T . C i !

poleca:

Ostatnio

Ostatnie

K s ię g a r n ia
K r a s o w s k a

K ra k ó w , u lic a  św . T o m asza  85 
r d g  ul. św . K rzyża .

Koenig J. X . Mowy miesiąc Karcę 
Jezusowego według 
Ewangelji św. Zł. 4— 

S zo ttow a  Żołnierczyk Chystusowj 
Wicio de Fóntgalland 

cena Zł. — .30

WysyfKa na zam ówienia edwretna.

jfóptinsze
marki Lton po 19 złotych or. •< j  
Uoepperta Htiekla 1 zagraniczne •
P A m m  i  S Ł O M K O W E  " o l e ■ §

W  M i  i  li, Jaworskiepa
Marti Jaworskiej
w  K r a k o w i e ,  _Syn .«£ ryt. 17
z pełnetni prawami szkoiy publicznej 

(typ humanistyczny)

p rzy jm u je  z g ło s z e n ia  u czn iów  d o  
H lasy I. najpóźniej do dnia 7 llpca  
b . Tm Nadto ma kilka wolnych mieisc 
w klasach'II, III, IV i VII. Do klas VI 
i VIII dyrekcja nie może juł przyjąć 
żadnego ucznia. 518

A N T O M  J A R O S Z *
Kraków, u l. Sławkowska L .  24. *

Dom XX. Marków. ®
S o.003 .00  ••• t.O S S S M S S S S S S S S S

Zak ład  ga lan te ry lno - in tro f iga fo rsk i

M I E C T O W A  h o ™
W KRAKOWIE, UL ŚW. FILIPA 13.

Wykonuje wszelkie rooety w za­
kres introligatorstwa w o m z ica , 
oprawia książki skromnia I luksu­
sowo, hurtownie I pojcdyńczc,

pa e.nath przyst$pn;eh I w •maczanym żarminia

Poficzscliy
damskie i dziecinne, skar­
petki m ęskie w  w ielkim  
w yb o rze  oraz w szelkie 
przybory do szych  poleca

lofifa AKsafcowa
K r u k ó w ,  W iS In a  4.

K & i W l d
harceftskie, wzorowe śpie­
waki, ramce po 30 zł., 
samiezk po 10 zł. wyśie 

pocztą za pobraniem
Bijmki Stan. Bochnia

ul. Brznłnicka 1472 
dawniej Kraków ul. św. 

Gertrudy 10.

S T A L E  WAZKĘ:
Za 100-1000 dobrych 
krajow ych znaczków  
pocztow ych przesyłam 
lówn.ej wartości inne, 
z eałetre świata, ewent. 
znaki d! cnięine z cza 

su wojny.

FitlEDR. PETEN EXP0RT

hflZBURa (BAiTARJA).

M I E S Z A  W I C
2-ptjkojows z kuchnią
icoszuk iw an e .
Zgłołzmir do idmimstra 
cji „Głosu Narodu“ pod 

.Mieszkanie*.

Q e  <pc)dyn .kHenat-
ka, lat 38, była ?. 

lata na posadzie, poszłab y 
zaraz ha plebanję wiriską 
lub klasztorną koło Kra­
kowa. Dobre świadectwa 
„Krawczyni“ 1928.
n s n H K n n B W B H H i

jp&

m mm
P ła s z c z e  ii«msS< ie , U b ra n ia ,  Z a -  
rzu tk i, I«’ieli7iaa i O b u w ie  m ą sk ie

w wielkim wyborze po cenach konkurencyjnych polecają:

K . J A R O S Z  i Spółka, właćć. HAWUSZ i JAROSZ

Krakn#  F lo r ianska  35, ró g  św . R M a .  Tel 232£.

bsc& ig  2 € 3 f ó i£ {P i& t i i c # k  f o n M T M
n a  t t & H a s a t a j O iC m c f T  s i ę

f f i w s i e  J t a i o d u ” .w

POLSKA LINJA LOTNICZA
„ A E R O L O T “  S. A .

Expozytura w  Krakowie, Szpitalna 32. T e l. 32-22,

R O Z K Ł A D  L O T Ó W
ubowiąznfącw otf 15. IT. 1928 r.
a) Od lo ty

745 do Brna I W ied ria  WS wtorki czwartki I sobety
1100 ao W iednia códziennie z wyjątkiem niedziel
l l 5 do W arszaw y i bdańsks „ ,
1130 do Lwowa „

b) P r z y l o t y  ,
103® z W arszawy i Lwowa codziennie z wyjątkiem  

niedziel 
KBf1 z  Wiednia
184e> z  W iednia i Brna w  poniedziałki, środy

i piątki.

Odiazd samochodów z przed biura Expozyiury P. L, L.

* j. u - tan  M E m

m
©

R&f# gaE-aia M r£ ik o w sk a 9 I r a k ó w ,  
11L  św. Tom asza  85, ró g  ul. św. K rz y ża«3

m

» *  ii>

Zł.A t l a s  g r z y b ó w  j ad  a l o y c h ,  95 rysunków kolorowych 
A t l a s  g r z y b ó w  t r u j ą c y c h ,  96 „
A t l a s  r o ś l i n  l e c z n i c z y c h ,  46 , . ,
B i e g a ń s k i  J. Nasze zioła lekarskie i ich stosowanie w  le­

czeniu, w  opracowaniu popularnem dla wszystkich 
B i e g a ń s k i  J Podręcznik dla zbierających zioła lekarskie „ 
B r e y e r  St. Dr. Nowy lekarz domowy *
B r e y e r o w a  J. Jarska kuchnia witaminowa „
M a r g o ń s k i  A. Us. Miód żyw. i leczy „

W ysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna.

N o r k o w s k a  M. Spiżarnia i zapasy zimowe, z licznemi
ilustiacjami, oprawne „ 5 —

P r a d e l  R. Wino domowego wyroou. — Wyrób domowy
piwa, lik ierów , lemonjad i syropów .  — *70

Sp i s s  L. Inż.  W;na domowego wyrobu z owoców, r* odu
i zboża . 4‘—

Sp i s s  L. Inż.  Wyrób win w domu, Krótkie przepisy „ — '30
d e V e r d m o n  J a c ą u e s  L. Kuracja roślinna, 1050 rad 

i wskazówek, jak leczyć ziołami i środkami domowemi, 
opis ziół leczniczych , 4 50

Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna.

b

m
0
&
©

'Tydawc* za „Głos Narudu“ Skę z ogr. oć^^m, K, Eoleksa Redaztor naczelny Jan Matyasik. Redaktor cdpo* iedaalny Józel Warchałuwski, Drukarnia „Głosu Narodu11 pod zarz, R, Ferka,


